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Czyn Październikowy

załogi Fabryki
Samochodów Osobowych 

na Żeraniu

Załoga Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu podję­
ła szereg zobowiązań dla ucz­
czenia 36 rocznicy Wielkiej Re 
wolucji Październikowej. Rea­
lizacja podjętych zobowiązań 
pozwoli załodze na wykonanie 
planu rocznego przed terminem 
i zmontowanie w bm. 2 samo­
chodów M—20 „Warszawa“ po 
nad plan miesięczny.

Między innymi szczególnie 
cenne jest zobowiązanie pfacow 
ników narzędziowni — zakoń­
czenia do 15 listopada prac, 
związanych z wyposażeniem 
działu silników. Umożliwi to 
przyśpieszenie rozpoczęcia seryj 
nej produkcji silników.

Na zdjęciu: montaż silników 
M—20. Na pierwszym planie 
monter Tadeusz Skwarło.

CAF — fot. Z. Wdowiński.

—  »  Proletariusze wszystkich krajów Hutnictwo0m B  p p j y  JfjSjj 1 1  łączcie się i wykonało plan

U b U i S przed terminem
WARSZAWA PAP. W

WYBRZEŻA
godzinach nocnych 28 bm., 
tj. na 3 dni przed termi­
nem, przemysł hutniczy 
wykonał plan produkcji 
surówki na październik br.

Do sukcesu tego wydat­
nie przyczyniła się produk

O r g a n  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j  P artii R o b o tn ic z e j nego w sierpniu br. nowe 
go, wielkiego pieca w Hu
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i Komitetu Centralnego KPZR
r., tkanin jedwabnych — 
ponad 400 milionów metrów, 
czyli przeszło pięć razy wię­
cej niż w 1940 r., bielizny 
dzianej — 2,2 raza więcej niż 
w okresie przedwojennym. 
W porównaniu z 1940 r. zna­
cznie wzrosła produkcja ar-

Pałac Kultury i Nauki
widać już z odległości 50 km

WARSZAWA PAP. Z od­
ległości około 50 km od pla­
cu budowy widoczna jest 
już sylweta wspaniałego da 
ru narodów Kraju Rad dla 
Polski — Pałacu Kultury i 
Nauki im. J. Stalina.

Realizując podjęte zobowią 
zania na cześć 36 rocznicy 
Rewolucji Październikowej,

do osiągnięcia ostatecznej 
wysokości.

Przy budowie skrzydeł bo­
cznych pałacu z każdym 
dniem rozszerzany jest front 
robót wykończeniowych. Rów 
nocześnie prowadzone są in­
tensywne prace przy okłada 
niu ścian elewacji płytami 
ceramicznymi i przy budowie

radzieccy budowniczowie Pa kolumn portyków. W tych
dniach robotnicy radzieccy 
rozpoczęli pokrywanie kopu­
ły dachu Sali Kongresowej 
płytami prefabrykowanymi.

łacu znacznie przekraczają 
harmonogramy robót i szyb 
ciej niż to uprzednio zapla­
nowano wykonują poszcze­
gólne fragmenty budowy.. 
Już obecnie na wysokości 
36 piętra montowana jest po 
teżna, 42 -m etrow ej d łu gości 
iglica. Składa się ona z kil­
kudziesięciu elementów sta­
lowych, nadesłanych z zakła 
dów przemysłowych ZSRR.

Radzieccy budowniczowie 
czynią obecnie przygotowa­
nia, które umożliwią prowa­
dzenie w szybkim tempie
prac wykończeniowych w o- 
kresie zimy. M. in. szkli się

Zakończenie iglicy stanowi około 6 tys. prowizorycznych 
kula o średnicy 40 cm. W ok}en w ' całym gmachu. O-

! ■ * > » » - •  w »  » « •
jest podciągana w górę aż -1uż wykonanych.

w sprawie rozszerzenia produkcji 
wyrobów przemysłowych 

powszechnego użytku
i podniesienia ich jakości , łA „ , „*■ J tykułów gospodarstwa domo

MOSKWA PAP. Agencja TASS opublikowała uchwa wef °  i artykułów, które ża­
lę Rady Ministrów ZSRR i Komitetu Centralnego KPZR s pokajają potrzeby kultural- 
„w sprawie rozszerzenia produkcji towarów przemysło- ne-
wych powszechnego użytku i podniesienia ich jakości". Ogółem produkcja ar tyku- 
Uchwała stwierdza m. in.: łów konsumcyjnych w $53

„  , „  . . .  r. przewyższy poziom 1940— Rada Ministrów ZSRR i nego użytku. Mamy możność r 0 72 proc 
KC KPZR podkreślają, że w znacznego zwiększenia nakła 
wyniku pomyślnej realizacji dów inwestycyjnych umożli- Jednakże ilość produkowa-

Sukces chłopów
pow. Wejherowo i Starogard

polityki partii komunistycz- wiających rozwój gałęzi prze !
nej w dziedzinie uprzemy- mysłu, produkujących środki 
słowienia kraju, Związek Ra konsumcji. 
dziecki posiada obecnie potęż

nież ich jakość nie mogą za­
spokoić wzrastających po-

. , , , , , Równocześnie stało się moż trzeb ludzi nracv.
liwe w™ * cie w W -, , , , .  ‘ ym P ze.?lysl szym stopniu do produkcji ar

^  k\6ry zapewnił samodzieł tykuł6w konsumcyjnych za- 
ny niezależny od krajów ka kładów budowy maszyni za.  
pitahstycznych szybki rozwój kładów hutniczych, chemicz- 
gospodarki narodowej naszej h oraz zak}adów innych 
ojczyzny.

4 powiatg iu w oj. gdańskim
uzyskały zwolnienie 
od miarek i odsypów

W dniu wczorajszym chłopi powiatu wejherow- 
skiego i starogardzkiego złożyli dumny meldunek O 
PRZEKROCZENIU 90 PROC. PLANU OBOWIĄZKO­
WYCH DOSTAW ZBOŻA DLA PAŃSTWA. W związ­
ku z tym, jak informuje wojewódzki pełnomocnik Mi­
nisterstwa Skupu, ci chłopi, którzy w pełni wykonali 
plan obowiązkowych dostaw zboża zostali zwolnieni 
od miarek i odsypów.

Tak jak w pow. lęborskim aktyw wykorzystał wszelkie 
1 kartuskim, które już wcze- skuteczne formy oddziaływa 
śniej przekroczyły 90 proc. nia na szerokie .rzesze chłop- 

szechnego użytku, jak rów- i planu rocznego, tak i w pow. stwa. jak np. audycje nada-

Rozwiązanie zadania roz­
woju w pierwszej kolejności 
przemysłu ciężkiego zmieni­
ło w sposób zasadniczy sto-

gałęzi przemysłu ciężkiego.
Rada Ministrów Związku 

Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich i KC KPZR, wy-

sunek wzaiemny między prze chodząc z założenia, że za- 
lekkim w damem naczelnym jest za

Organizacje handlowe nie­
dostatecznie walczą o jakość 
1 asortyment towarów, sta­
wiają zbyt małe wymagania 
wobec przemysłu w zakresie 
zwiększenia produkcji arty­
kułów cieszących się dużym 
popytem, jak również w za­
kresie zmniejszenia produk­
cji wyrobów trudnych do 
zbycia.

mysłem ciężkim a 
całokształcie produkcji prze­
mysłowej.

aukcji przemysłowej. Obec­
nie na bazie sukcesów osią­
gniętych w rozwoju przemy­
słu ciężkiego istnieją wszel­
kie warunki ku temu, aby 
zdecydowanie rozwinąć pro­
dukcję artykułów po wszech-

Uaktywnić komitety organizacyjne 
Młodzieżowej Sztafety Przyjaźni

36 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej masy pracujące 
Polski witają licznymi zobowiązaniami 
produkcyjnymi. Są one wyrazem wdzięcz­
ności i przyjaźni do narodu radzieckiego.

Młodzież, która żyje, pracuje i uczy się 
w naszej ludowej ojczyźnie, napotyka na 
każdym kroku dowody pomocy wielkiego 
Kraju Rad. Aby umożliwić zadokumento­
wanie swego oddania i przywiązania do 
Związku Radzieckiego, Związek Młodzie­
ży Polskiej zainicjował Młodzieżową Szta 
fetę Przyjaźni.

Sztafety, które będą biegły w tym ro­
ku od gromad, osad i miasteczek poprzez 
gminy do powiatów, zapoczątkują Central 
ną Młodzieżową Sztafetę Przyjaźni, która 
w przyszłym roku -  - w 37 rocznicę Wiel­
kiego Października — dotrze do radziec­
kich budowniczych Pałacu Kultury i Na­
uki w Warszawie — symbolu wieczystej 
przyjaźni obu narodów.

We wszystkich gromadach, gminach, po 
wiatach zostały powołane do życia komi­
tety organizacyjne Sztafety, które pomo­
gą młodzieży w podejmowaniu zobowią­
zań i zorganizowaniu samej Sztafety. W 
komitetach tych biorą udział przedstawi­
ciele miejscowych władz ZMP, TPPR, 
KKF, ZNP i innych organizacji maso­
wych.

Formy podejmowanych zobowiązań są ró 
ine. Młodzież ma na uwadze podniesienie 
swej pracy zawodowej, jak również sta­
ra się poprzez organizowanie odczytów, 
pogadanek, wieczornic zapoznać możliwie 
najszersze rzesze mieszkańców z życiem 
narodów Związku Radzieckiego.

Sztafeta przyczyni się również do roz­
szerzenia sieci kół TPPR w naszych gro­
madach i gminach. Tam, gdzie jeszcze nie 
istnieją koła TPPR. komitety organizacyj­
ne Sztafety staną się ich zalążkiem.

Jak przebiega organizacja Młodzieżowej 
Sztafety Przyjaźni w woj. gdańskim? Z 
dotychczas uzyskanych informacji można 
się zorientować, że nie we wszystkich po­
wiatach komitety organizacyjne potrafiły 
w peini uaktywnić swą pracę. Jednym ze 
źródeł tego braku aktywności i często nie 
udolności jest, zarówno siabe zaintereso­
wanie powiatowych zarządów ZMP (np. 
w Kwidzynie i Kościerzynie), jak też zbyt 
Mały uuzia.1 w tych komitetach przedsta­
wicieli organizacji masowych, a szczegól­
nie komitetów kultury fizycznej.

Nie odczuwa się dotychczas kierowni­
czej roli instancji ZMP w organizowaniu

sienią dobrobytu robotników,
. . .  . . , ,, , , . .. kołchoźników, inteligencji iUdział środków Produkcji stkJch ludzi radzieckich,

w produkcji globalnej ZSRR uważai za konieczne w cią-
wymesie w i953 r około 70 najbliższych dwóch ~ 
proc. W ten sposob udział f  , , ,  _r . . for
przemyski ciężkiego stanowi trzectl. wszechstronne lor
Przeszło %  całokształtu pro- ,s™ anle r™ * u Przemysłu -  ̂ - - - lekkiego, tak, aby mieć w kra

ju dostateczna ilość artyku­
łów przemysłowych powszech 
nego użytku i wydatnie zwię 
kszyć zaopatrzenie ludności 
w te artykuły.

W celu realizacji tego żąda 
nia konieczne jest zwiększe­
nie produkcji artykułów po­
wszechnego użytku do takiej 
skali, aby znacznie wcześniej 
wykonać ustalone w planie 
pięcioletnim zadania na 1955 
r. w zakresie produkcji arty 
kułów powszechnego użytku.

W latach powojennych 
przemysł lekki w ZSRR osią 
gnął i znacznie przekroczył 
przedwojenny poziom produic 
cji artykułów przemysłowych 
powszechnego użytku. W 1953 
r zostanie wyprodukowa­
nych: tkanin bawełnianych 
— 5 miliardów 300 milionów 
metrów, tj. o 34 proc. wię­
cej niż w 1940 r.; tkanin weł 
nianvch — przeszło 200 mi­
lionów metrów. czvli o około 
70 proc. więcej niż w 1940

_. ______ , . Nie cierpiące zwłoki za-
danie -  tw ierdza dalej

(Ciąg dalszy na str. 2)

Sztafety. Ma to swoje odbicie i w cha­
rakterze podejmowanych zobowiązań. Tak 
np. w Zawodowej Szkole Zasadniczej w 
Kościerzynie uczniowie, na zebraniu po­
święconym Młodzieżowej Sztafecie Przy­
jaźni, podjęli zobowiązanie podniesienia 
frekwencji w warsztatach do 95 proc. A 
nikt z obecnych nie zwrócił uwagi na to, 
że przecież zasadniczym obowiązkiem ucz­
niów jest właśnie systematyczne i regu­
larne uczęszczanie do szkoły.

Słabo również przebiegło zebranie w 
Rejonie Lasów Państwowych, gdzie mło­
dzież, przeważnie robotnicy leśni, podjęła 
się zrobienia tylko 2 gazetek ściennych. 
Oczywiście, nie pomniejszamy znaczenia 
gazetek, popularyzujących ZSRR. Ale je­
szcze lepiej by było, aby obok tego pod­
jęto realne zobowiązanie produkcyjne.

Nie znaczy to, że podobna sytuacja ist­
nieje we wszystkich powiatach. Dzięki 
właściwemu nastawieniu komitetów orga­
nizacyjnych młodzież na licznych zebra­
niach w gromadach i gminach pow. tczew 
skiego i starogardzkiego podejmowała cen­
ne zobowiązania. W gromadzie Bobro- 
wiec np., wielu młodych chłopów postano­
wiło w ramach Sztafety przyczynić się do 
terminowej odstawy produktów rolnych 
przez ich rodziców. I tak kol. Jakubowska 
potrafiła przekonać swoją rodzinę, która 
do dnia 20 października odstawiła zboże 
w 95 proc., a ziemniaki, żywiec, mleko — 
w 100 proc.

Ze słuszną inicjatywą wystąpili młodii 
nauczyciele z gromady Sumin i Linowiec. 
Przystąpili oni do zorganizowania kursu 
języka rosyjskiego w PGR Kopytkowo, na 
którym sami będą uczyć.

Sytuacja w terenie wymaga jednak szyb 
kiego ustawienia pracy komitetów orga­
nizacyjnych na właściwe tory. Przede wszy 
stkim Zarząd Wojewódzki ZMP powinien 
odpowiednio zainteresować się i pokiero­
wać pracą w terenie.

Więcej operatywności powinien wykazać 
WTKKF, aby organizacje sportowe w po­
wiatach faktycznie przyczyniły się do po­
myślnego przebiegu Sztafet.

Z tą pracą trzeba się pośpieszyć, bo prze 
cięż już w dniu 6 listopada br. przybędą 
do powiatów Sztafety z gromad i gmin 
na uroczyste akademie z okazji 36 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej. Od pra­
cy więc ZMP i innych organizacji maso­
wych zależeć będzie odpowiedni udział 
młodzieży woj. gdańskiego w Centralnej 
Młodzieżowej Sztafecie Przyjaźni w 1954 
roku.

Depesza
ZG ZMP

do CK Komsomołu

WARSZAWA PAP. W dniu 
23 bm. mija 35 rocznica pow­
stania Wszechzwiązkowego Le 
ninowskiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży. W związku 
z rocznicą Zarząd Giówny 
ZMP w imieniu młodzieży poi 
skiej przesiał do CI< Komsomo 
lu następującą depeszę:

„Z okazji 35 rocznicy powsta 
nia Waszej sławnej organizacji 
przyjmijcie drodzy przyjaciele 
nasze serdeczne, braterskie poz 
urowienia.

W dniu Waszego święta, któ 
re uroczyście obchodzi również 
młodzież polska przesyłamy 
Wam, Drodzy Towarzysze, go­
rące życzenia nowych, wspania 
łych sukcesów w walce o zbudo 
wanie komunizmu I o trwały 
pokój, którą prowadzicie pod 
przewodem Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

wejherowskim i starogardz- wane przez radiowęzeł, bły 
kim skup zboża przebiegał skawice i karykatury, pro- 
w ostrej walce klasowej. Ła wadząc jednocześnie indywi- 
miąc opór kułacki, skutecz- dualną pracę polityczno-wy- 

I nie rozprawiając się z wro- jaśniającą wśród chłopów, 
gą plotką, chłopi pracujący 
odnieśli duży sukces.

W POW. WEJHEROW­
SKIM w akcji skupu zboża 
na czołowe miejsce wysu­
nęli się chłopi gminy Ru­
mia, która jako pierwsza w 
powiecie uzyskała 100 proc. 
planu. Na drugim miejscu 
znajduje się gmina Wierz­
chucino i Kosakowo — po 
38,1 proc. planu.

Gmina Chwaszezyno, w któ 
rej w wyniku pracy aktywu 
wiejskiego pod kierownic­
twem politycznym organiza­
cji partyjnej zorganizowano 
15 zbiorowych odstaw, wy­
konała już blisko 95 proc. 
planu. Podkreślić należy do­
brą pracę sekretarza KG w 
Chwaszczynie tow. Krukow­
skiego, który utrzymywał ści 
sły kontakt z aktywem i u- 
miał pokierować jego pracą 
w terenie. Przodującą gro­
madą powiatu jest Zelewo 
w gminie Luzino, która pierw 
sza zameldowała o wykona­
niu planu rocznego.

Również kolegia orzekająca, 
które w ostatnim czasie cel­
nie wymierzyły kary dla sa­
botujących odstawy zboża, 
przyczyniły się do przełama­
nia oporu kułackiego, co 
sprawiło, że tempo odstaw 
wydatnie wzrosło.

Skup zboża w woj. gdań­
skim trwa. Aby ta o wiel­
kim znaczeniu gospodarczym 
i politycznym akcja została 
zwycięsko ukończona — je­
szcze 7 powiatów na Wybrze 
żu musi pójść śladami po­
wiatów lęborskiego, kartus­
kiego, wejherowskiego i sta 
rogardzkiego.

Chłopi woj. gdańskiego! 
Nie zwlekajcie ani na chwi 
lę z odstawą zboża. Jak naj 
szybciej pośpieszcie z wypeł 
nieniem patriotycznego obo­
wiązku wobec ludowej oj­
czyzny!

W POW. STAROGARDZ­
KIM najszybciej wypełnili 
swoje obowiązki chłopi z 
gminy Kaliska, którzy już 
do 19 września wykonali 
100 proc. planu obowiązko­
wych dostaw zboża. Na wy 
różnienie zasługuje praca ko 
roitetów gminnych partii w 
gminie Kaliska i Osiek. Umia 
ły one uaktywnić wszystkie 
działające na wsi organiza­
cje społeczne i poprowadzić 
chłopów do walki z oporem 
kułackim.

Zarówno w pow. wejherow 
skim jak i w starogardzkim,

W i E Ś  G D A Ń S K a
u h Ja ic e  o- te a tlfa w fe  
(foĄtelirf- d in
Spółdzielcy z Rzeżęcina I z Godziszewa 

wykonali plan odstaw
Spółdzielnia produkcyj­

na w Rzeżęcinie, gmina' 
Morzeszczyn, pow. tczew­
skiego, powstała wiosną 
br. Młody kolektyw od 
pierwszych dni zespoło­
wej gospodarki rzetelnie 
wziął się do pracy. Nic 
więc dziwnego, że spół­
dzielcy stają się z każdym 
dniem zamożniejsi. Nie za 
pominają oni jednak o po 
mocy, jakiej udziela im 
państwo. Dlatego też po 
zakończeniu omłotów i wy 
kopków — które pierwsi 
rozpoczęli w gminie — z

nadwyżką odstawili dla 
państwa zboże i ziemnia­
ki.

Podobnie spółdzielcy z 
Godziszewa. rozumiejąc 
wielkie znaczenie dla pań 
stwa terminowej odstawy 
zboża i ziemniaków, z nad 
wyżką wywiązali się z te­
go obowiązku.

Spółdzielcy z Rzeżęcina 
i Godziszewa wzywają 
wszystkie spółdzielnie po­
wiatu tczewskiego, do jak 
najszybszego rozliczenia 
się z państwem z tytułu 
obowiązkowych dostaw.

Nie tolerować opornych

Odbudowa kopalni „Nowy Wirek”

100 milionów ton węgla — skład kolejowy, złożony z dwudziestotonowych węglarek, potrzeb­
ny dla przewiezienia tej ilości, mógłby opasać kulę ziemską na równiku — tyle właśnie 

węgla wydobędziemy w roku 1955.
Dla porównania warto przypomnieć, iż w roku 1946 wydobyło w Polsce 47,3 milionów ton

węgla.
W roku 1955 będziemy wydobywać na jednego mieszkańca 3,7 ton węgla. IV Stanach Zjed­
noczonych, najbardziej uprzemysłowionym kraju kapitalistycznym, analogiczny wskaźnik wy­

nosił w r. 1949 —  4 tony.
Aby osiągnąć tak poważny wzrost wydobycia węgla, konieczne są zarówno wielkie nakłady in­
westycyjne w przemyśle węglowym, jak również unowocześnienie kopalń. Jedną z wielu prze­
budowywanych i rozbudowywanych kopalń — jest kopalnia „Nawy Wirek“ w Kochłowi- 
cach. Po ukończeniu przebudowy będzie ona wielką, całkowicie zmechanizowaną i zelektryfiko­

waną kopalnią.
W ciągu ostatnich trzech miesięcy budowniczowie „Nowego Wirk(V‘ ukończyli przedtermino­
wo szereg poważnych prac, a na wielu odcinkach robót dołowych i powierzchniowych znacznie 

nadrobili zaległości, która powstały w pierwszym okresie budowy.

W ostatnich dniach chło 
pi powiatu gdańskiego 
wzmogli tempo odstaw 
ziemniaków — pisze korę 
spondent M. Pachnia. — 
Dzięki temu do 26 bm. 
roczny plan skupu ziem­
niaków w powiecie został 
wykonany w 85,8 proc. W 
odstawie ziemniaków przo 
duje gmina Pszczółki, któ 
ra plan obowiązkowych 
odstaw ziemniaków wyko­
nała w 189 proc. Wysoko 
przekroczyły roczne plany 
również gminy Stegna — 
115 proc., Swibno — 110,8 
proc., Drewnica — 100,3 
proc. i Kolbudy 103 proc. 
rocznego planu.

Słabo natomiast przebie 
gają odstawy ziemniaków 
w - gminach Łęgowo, 
Pruszcz, Łostowice i No­
wy Dwór.

Aktyw powiatowy wi­
nien baczniejszą uwagę

zwrócić na przebieg od­
staw w tych gminach, a 
w stosunku do opornych i 
zwlekających śmielej wy­
ciągać wnioski.

Strajk powszechny
włoskich robotników
przemysłu chemicznego

RZYM PAP. W dniu 27 bm. 
zastrajkowalo na 48 godzin 
300 tysięcy robotników przemy 
siu chemicznego w całych Wio 
szech, aby zmusić przedsiębior 
ców do podpisania nowego u- 
kladu zbiorowego.

Nie strajkują jedynie robot­
nicy przemysłu chemicznego w 
Kalabrii, postanowili oni bo­
wiem dopomóc swą pracą lud­
ności obszarów nawiedzonych 
przez powódź. Strajk ten został 
proklamowany wspólnie przez 
Włoską Powszechną Konfedera 
cję Pracy, Włoską Unię Pracu­
jących i Włoską Konfederację 
Wolnych Związków Zawodo- 
wych. *  ̂ *

W całych Włoszech trwa 
ruch strajkowy wśród pracow­
ników prasy. W dniu 26 bm. 
nie ukazały się dzienniki rzym 
skie: „Giornale d‘ Italia“, „Yo- 
ce Republicana“, „Globo“ i 
„Popoio di Roma“.

Jest chłop nazwiskiem Or­
mianin z gromady Narkowy 
w gminie Subkowy pow. 
tczewskiego, który przez dlu 
ższy czas wykręcał się jak 
mógł od wypełnienia obo­
wiązku odstawy zboża dla 
państwa. W końcu, przyciś­
nięty do muru, nie miał in­
nego wyjścia, jak tylko do­
starczyć do punktu skupu wy 
znaczoną ilość ziarna.

Jak się jednak okazało, 
pszenica, którą usiłował on 
sprzedać państwu zarażona 
była wołkiem. Ta sprawa nie 
ujdzie Ormianinowi na su­
cho. Odpowie on za swój ka­
rygodny czyn przed władzą 
państwową, która surowo ka 
rze i karać będzie szkodni­
ków gospodarczych.

Wypadek ten powinien 
stać się ostrzeżeniem dia pra 
cowników aparatu skupu, a- 
by zaostrzyli swą czujność 
przy odbiorze zboża.
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Wyrażamy pełna poparcie
dla wskazań III Światowego 

Kongresu Związków Zawodowych
Spotkanie ludu Warszawy 

z polską delegacią związkową
WARSZAWA. PAP. 27 BM. W HALI ZS„GWAR- 

DIA“ W WARSZAWIE ODBYŁO SIĘ SPOTKANIE 
SPOŁECZEŃSTWA STOLICY Z DELEGATAMI NA 
III ŚWIATOWY KONGRES ZWIĄZKÓW ZAWODO 
WYCH W WIEDNIU.

Burzą gorących, serdecz­
nych oklasków powitali ze­
brani przybywających na u- 
roczystość członków delega-

Sukcesy wyborcze
komunistów i socjalistów 

i u e  W ł o s z e c h
RZYM PAP. W Vercelli i 

w 35 innych miejscowościach 
w różnych okręgach Włoch 
odbyły iię wybory samorzą­
dowe. Jak donosi dziennik 
„Unita" — na kandydatów 
partii komunistycznej i socja 
liśtyeznej głosowało znacz­
nie więcej wyborców i to za­
równo w porównaniu z wy­
borami samorządowymi z 
1346 roku i z 1951, jak rów­
nież w porównaniu z ostat­
nimi wyborami do parlamen 
tu, które odbyły się 7 czerw 
ca br.

W Vercelli partia komuni­
styczna i socjalistyczna zdo­
były 1.315 głosów, a więc o 
294 głosy więcej aniżeli w 
czerwcu br.

cji polskiej na III Świato­
wy Kongres Związków Za­
wodowych z przewodniczą­
cym CRZZ W. Kłosiewiczem 
na czele oraz goszczących w 
naszym kraju przedstawicieli 
związkowców Brazylii, Ka­
merunu i Tunisu.

Przewodniczący CRZZ W. 
Kłosiewicz wygłosił referat 
sprawozdawczy, w którym 
zapoznał zgromadzonych z 
przebiegiem obrad oraz z u- 
chwałami wiedeńskiego Kon 
gresu.

Wśród burzliwych owacji 
przedstawiciele młodzieży 
stolicy wręczyli gościom i 
polskim delegatom na III 
Światowy Kongres Związ­
ków Zawodowych wiązanki 
biało - czerwonych kwiatów.

Na zakończenie spotkania 
przedstawiciele ludu Warsza 
wy uchwalili rezolucję, któ­
ra głosi m. in.:

Zebrani w dniu 27. X. 
1953 r. przedstawiciele lud­
ności pracującej Warszawy 
wyrażają pełną solidarność 
z uchwałami i manifestem 
III Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych.

Solidaryzujemy się w peł­
ni z walką robotników kra­
jów kapitalistycznych, ko­
lonialnych i póikolonialnych 
o poprawę warunków bytu, 
o prawa związkowe i swo­
body demokratyczne, o nie­
zależność narodową, o trwa 
ly pokój na świecie, Z u- 
znaniem witamy wysunięte 
przez III Światowy Kongres 
Związków Zawodowych ha 
sio jedności ruchu zawo­
dowego.
My, robotnicy i pracowni­

cy umysłowi Warszawy, re­
alizując wskazania III Świa 
towego Kongresu Związków 
Zawodowych, zwiększymy 
nasze wysiłki w dziele reali­
zacji wielkiego budownictwa 
socjalistycznego, w walce o 
umocnienie Frontu Narodo­
wego, w walce o Plan 
G-letni, o pokó.i i przyjaźń 
miedzy narodami.

Potężny głos Kongresu 
będzie dla nas bodźcem w 
naszej codziennej twórczej 
pracy, służącej dziełu poko­
ju i rozkwitu naszej ludo­
wej Ojczyzny.

Neohitlerowska banda dywersyjna 
unieszkodliwiona w Olsztyńskim

OLSZTYN Przed rabunkowych. W czasie ostatniePAP.
Woiskowvm Sadem Reionn- g0 naPadu- dokonanego przez wojskowym oąaem rteiono band(. na pocztĘ w Baranowie
wym w  Olsztynie zapadł wy jesienią 1931 roku, Schaak został 
rok W procesie przeciwko rozpoznany. Poszukiwany przez 
szpiegom i dywersantom. władze bezpieczeństwa — zbiegł 

ry,,,-; _ do Berlina zachodniego. W Ber-Dwaj z nich, a mianowicie linie zachodnlm schaak zgłosił
Joachim Schaak i Helmut Sa 
dowski są wychowankami hit 
lerowskiej organizacji „Jung

się do występującej pod nazwą 
„Kampfgruppe gegen Unmensch 
lichkeit“ , dywersyjnej organiza-

..... ..... cji neohitlerowskiej, gdzie szefVolk . Pod wpływ em anty pol jednego z wydziałów — Lee-
skich audycji Schaak i Sa­
dowski utworzyli z grona b.
wychowanków hitlerowskich , . ._ _ . , . . , wersyjno-szpiegowskich.organizacji młodzieżowych wany z kolei do oficera 
nielegalne grupy dywersyj­
ne. Działalność tych grup 
zmierzała do zastraszenia lud 
ności miejscowej, pracującej 
dla dobra Polski Ludowej o- 
raz do szerzenia wrogiej pro 
pagandy antypokojowej. U- 
tworzenia jednej z takich

der postawił przed nam zadanie 
powrotu do Polski w celu dal­
szego organizowania grup dy- 

Skiero-
any z kolei do oficera wywia­

du USA, niejakiego kapitana 
„Konrada", Schaak przeszkolony 
został następnie w Niemczech 
zachodnich w dziedzinie wywia­
du i dywersji.

W czasie kilkakrotnych niele­
galnych przyjazdów do kraju od 
wiosny 1952 r., Schaak zwerbo­
wał na agentów wywiadu Hel-

Radziecko-włosń 
układ handlowy

Uchwala Rady Ministrów ZSRR 
i Komitetu Centralnego KPZR

/ D o l i o i ł c g e i f f e  z e  s i r .  f )

uchwała — polega na tym, wymaganiami konsumenta 
aby w ciągu dwóch — trzech radzieckiego, 
lat wydatnie zwiększyć za- Pracownicy przemysłu pro 
opatrzenie ludności w arty- dukującego artykuły pow- 
kuły przemysłowe — tkani- szechnego użytku, jak rów­
ny, odzież, obuwie, naczynia, nież pracownicy handlu po- 
meble i artykuły gospodar- winni uwzględnić fakt, że 
stwa domowego oraz artyku szybki wzrost dobrobytu na 
ły służące do zaspokajania rodu radzieckiego wywołu­

je jeszcze szybszy wzrost za 
potrzebowania na artykuły 
wysokiej jakości.

Ministerstwa Artykułów Prze Ministrów ZSRR j
myślowych Powszechnego U- KPZR stawiają przed

potrzeb kulturalnych.
Równolegle ze wzrostem 

produkcji przedsiębiorstw

myślowych Powszechnego U- 
żytku ZSRR powinna być 
znacznie zwiększona produk

wszystkimi pracownikami 
przemysłu produkującego ar 

użytcja artykułów powszechnego tykuły^ powszechnego 
użytku przez przemysł miej­
scowy i spółdzielczość rze

ku, zadanie produkowania 
towarów trwałych, wysokiej

' T7-ł jakości i dobrze wykończo- mieslmczą oraz przemjsł nych> Nieustanna troska ~
ciężki.

Jednym z najważniejszych 
zadań ministerstw przemy­
słu ciężkiego powinno być

trwałość i dobre wykończe­
nie produkowanych wyro­
bów jest obowiązkiem każ­
dego przedsiębiorstwa, wszyst 

gospodar- 
i związko

fn in  ood ia ł zw erbowany ńiuta Sadowskiego Oraz Jeizego grup poojąf się zweroowany Szmldta< Uzysktwane od swych
przez Scnaaka — Jerzy agentów informacje przekazywał
Szmidt. który wciągnął do Schaak .Konradowi" w Berlinie
niej kilka osób z terenu po- zachodnim.
wistu mrągoayskiego. W styczniu br. Schaak zo-

W liście wysianym do Kon stał aresztowany.
rada Adenauera Schaak pro
sił o udzielenie utworzonej
przez siebie organizacji po-

Sąd skazał Joachima Scha- 
aka na karę śmierci,' pozo-'

mocv finans„wp1 deklaruiac stałych zaś oskarżonych —
Helmuta Sadowskiego -  najej udział w  neohitlerows!*im 

Wehrmachcie.
Banda Schaaka dokonała sze­

regu napadów terrorystyczno- więzienia.

MOSKWA PAP. W wyni­
ku pomyślnie zakończonych 
radziecko-włoskich rokowań 
handlowych, 27 października 
1953 r. został podpisany w 
Rzymie protokół o wymianie 
towarowej między Związ­
kiem Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich a Republi­
ką Włoską na okres 12 mie­
sięcy.

Związek Radziecki będzie 
eksportował do Włoch psze­
nicę, naftę, mazut, rudę 
manganową i chromową, bu 
dulec, antracyt, azbest, fu­
tra, parafinę, szczecinę i in­
ne towary. Włochy będą do­
starczać Związkowi Radziec 
kiemu pomarańcz i cytryn, 
przędzy jedwabiu sztuczne­
go, włókna ciętego, tkanin 
wełnianych i jedwabiu 
sztucznego, przewodów elek 
trycznych, urządzeń dla prze 
mysłu lekkiego i spożywcze 
go, młotków i pras kowal­
skich oraz innych towarów.

W celu uzupełnienia pro­
gramu obrotu towarowego 
między obu krajami, strona 
radziecka i włoska dokona­
ły wymiany pism, w któ­
rych przewiduje się dostar­
czenie przez Włochy Związ­
kowi Radzieckiemu statków 
towarowych, ’ statków-lodow-

wydatne zwiększenie produk kicłi organizacji 
cji artykułów powszechnego 
użytku, w tym artykułów 
dla celów kulturalnych i by 
towych, ułatwiających pracę 
i polepszających warunki by 
towe ludzi radzieckich.

Obok ilościowego wzrostu 
produkcji artykułów pow­
szechnego użytku, niemniej 
doniosłe znaczenie ma spra­
wa podniesienia ich jakości.
Jakość artykułów po wszech 
nego użytku nie nadąża do­
tychczas za wzrastającymi

tkaniny bawełniane 
tkaniny wełniane 
tkaniny jedwabne 
tkaniny lniane 
bielizna dziana 
odzież dziana 
pończochy i skarpetki 
obuwie skórzane 
obuwie filcowe 
konfekcja 
maszyny do szycia

czych. partyjnych 
wych.

W celu zwiększenia w cią 
gu najbliższych lat produk­
cji artykułów powszechnego 
użytku, podniesienia ich ja­
kości . i rozszerzenia asor­
tymentu Rada Ministrów 
ZSRR i KC KPZR postano­
wiły:

Ustalić zadania w dziedzi­
nie produkcji najważniej­
szych wyrobów w następują 
cych ilościach:

1954
min metrów

»»
sztuk

par
» » 

tys. par 
min rubli 
tys. sztuk

5.549
242
504
295
326
79

673
267

29.046
44.014

1.335

1955
6.267

271
573
406
382
83

777
318

33.469
51.805
2.615

rowery »> 2.510 3.445
motocykle 
zegarki i zegary

ł> »I 190 225 Koło bagrownicze do pogłębiarki, produkcji zakładów im, Lenina 
w Czechosłowacji.

różnego typu 1» 1) 16.800 22.000
właściwie zbyteczne. Tryme- niesie do celu z szybkością 
rzy z „Huku“ , z nabrzeży 60 — 80 km — by przypom-

w tym zegarki ręczne 
odbiorniki radiowe i telewi-

M 9» 5.650 7.150

zyjne ,ł 3.186 4.527 Gliwickiego, Katowickiego i nieć nieco historii.
w tym odbiorniki telewizyjne 325 760 Bytomskiego, czy sztauerzy Polsko -  czeska współpra-
lodówki ,4 207 330 ze „Starówki“ i „Ewy" nie ca w porcie szczecińskim da
łóżka metalowe . 13.500 16.540 pierwszy przecież raz mają tuje się niemal od pierwszych
meble min rubli 3.336 6.958 do czynienia z tranzytem. dni pracy wyzwolonego por-

karę 15 lat więzienia i Jerze
go Szmidta na karę 12 lat j ni, holowników, dźwigów,

elektrowni.

Zaplanować wzrost produk 
cji najważniejszych rodza­
jów wyrobów przemysło­
wych powszechnego użytku 
na rok 1956 w porównaniu z 
r. 1950 w przybliżeniu w pa 
stępujących rozmiarach:
tkanin wełnianych o 100 proc. 
tkanin jedwabnych o 420 proc. 
tkanin bawełnianych o 70 prer. 
bielizny dzianej o 100 proc.
pończoch i skarpetek o 80 proc. 
obuwia skórzanego o 70 proc. 
maszyn do szycia o 400 proc. 
rowerów o 480 proc.
zegarków t zegarów o 220 proc. 
odbiorników radiowych 

t telewizyjnych o 400 proc. 
mebli o 290 pro«.W sprawie rozszerzenia asortymentu i podniesienia jakości Ikanin

Uchwała dalej podkreśla, 
że jakość i asortyment tka­
nin bawełnianych, wełnia­
nych, jedwabnych i lnianych, 
wyrabianych obecnie przez 
przedsiębiorstwa Minister­

stwa Artykułów Przemysło­
wych Powszechnego Użytku 
ZSRR oraz przez przedsię­
biorstwa przemysłu miejsco­
wego i spółdzielczości rze­
mieślniczej, nie zaspokajają 
w całej pełni wzrastających 
wymagań ludności.

(Dokończenie nastąpi)

Z Pragi nad Bałtyk 
coraz bliżej

Skrzynie, worki i beczki z zynami i nieco ciemniejszym — Szybko, co? — pyta 8 
napisem „Madę in, Czechoslo- wielołukiem ich dachów. Lo odcieniem dumy inż. Oprchal 
rakia“ znane są dobrze szcze- tern ptaka byłoby tam z kilo ski. 
cińskiej braci portowej. „U- metr. Lądem — trzeba omi
waga chłopcy, dziś idzie cze­
ski tranzyt“ — tak majstro­
wie przypominają sztauerom, 
że nadszedł do portu towar 
dla Pragi, Brna, Bratysła­
wy czy Zlina lub ładunek,

nąć Odrę, przejechać most, 
obok którego do niedawna 
gromadziły się czeskie holow 
niki i barki — i dalej pra­
wym brzegiem przez Łasztow 
nię na półwysep Ewa. W su

Patrzę na zegarek. Jeden 
traktor — 3 minuty. „No, no 
— myślę w duchu. — A ja­
kość?“. Inżynier Oprchalski 
odgadł zaniepokojenie.

— Ani jednego uszkodze­
nia — poinformował. — Ani

a pochodzący z tych miast, kilometrów. Jest zatem czas 
Lecz przypomnienie to jest — mimo że czeska „Tatra“

przeznaczony dla zagranicy, mie — niewiele mniej niż 10 tu, ani na poprzednich stat­
kach. Polscy sztauerzy pracu 
ją wzorowo. Taką szybkość 
przeładunku osiągają bryga­
dy dzięki usprawnionemu 
przez robotnika Chojnowskie 
go mocowaniu traktorów na 
linach.

Lecz nie tylko czeskie trak 
tory płyną tranzytem przez 
Szczecin. „San“, „Dunajec“, 
„Nysa“ i inne polskie i zagra 
niczne statki nieraz już wio­
zły cukier czeski do Malmó, 
Oslo czy Tunisu, cukierki i 
słynne jabloneckie ozdoby 
choinkowe do Londynu, czy 
drobnicę maszynową do Bel­
gii lub Holandii. Dla Czecho 
Słowacji statki przywożą ru­
dy, apatyty, fosfaty, a także 
drobnicę.

...Bo w dokumentach towa 
rzyszących czeskim towarom 
eksportowym i importowym 
coraz częściej powtarza się 
w odpowiedniej rubryce sło 
wo „p]avba“. A „plavba“ — 
znaczy żegluga.

Odra, Łaba i Wełtawa...
Wiele z tych towarów do­

ciera na nabrzeża szczeciń­
skiego portu, lub z tych na­
brzeży do miejsc przeznacza 
nia w Czechosłowacji — dro 
gą śródlądową. Odrą bowiem, 
przez Łabę i Wełtawę droga 
prowadzi bezpośrednio do 
Pragi, a nawet dalej. Toteż 
Rzeką Pokoju — Odrą — 
płyną w obydwu kierunkach 
całe pociągi polskich 1 cze­
skich barek, ciągnionych 
przez polskie lub czeskie ho­
lowniki. Jeśli np. czeska bar 
ka zabiera ze Szczecina sztu 
czne nawozy dla -wojewódz­
twa bratysławskiego, a z po 
wrotem nie ma chwilowo cze 
skiego towaru — wówczas za

Nabrzeże PrzYjaź^
Symbolem polsko-czeskiej 

współpracy w porcie szcze­
cińskim — jest Nabrzeże Cze

do Szczecina, dla Szwecji. Po

Zatarci iiraelsks-arahskie 
tematem obrad 

Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK PAP. W wodniczącego Komisji ONZ, ! 

dniu 27 bm, odbyło się po- czuwającej nad przestrzega- j 
siedzenie Rady Bezpieczeń- niem warunków rozejmu w 
stwa, poświęcone rozpatrzę- Palestynie, duńskiego gene- 
niu problemu przestrzegania rała Bennike. Oświadczył on, 
warunków rozejmu w Pale- że tarcia między Izraelem a 
stynie. sąsiednimi państwami arab-

Rada Bezpieczeństwa wy- skimi, wymagają rozpatrze- 
słuchała sprawozdania prze- nia przez Radę Bezpieczeń­

stwa w celu „zapobieżenia

W służbie człowieka i jego potrzeb
Opublikowana ostatnio uchwała Rady Mi­

nistrów ZSRR i KC KPZR w sprawie środków 
zmierzających do dalszego rozwoju handlu ra­
dzieckiego oraz referat ministra handlu ZSRR 
tow. Mikojana wymownie odzwierciedlają rze­
czywistość i najbliższą przyszłość pierwszego 
państwa socjalistycznego.

Nieodparte fakty, które zmuszeni są uznać 
nawet najzagorzalsi sceptycy i wrogowie socja­
lizmu, mówią o niesłychanie szybkim w ostat­
nim czasie wzroście dobrobytu narodów ra­
dzieckich. Oto np. w bieżącym roku dokonana 
została obniżka cen detalicznych w handlu na 
sumę prawie dwukrotnie wyższą, niż w roku 
1952. W wyniku tego oraz w wyniku innych 
posunięć zdolność nabywcza ludności wzrosła 
w br. dodatkowo o kilkadziesiąt miliardów ru­
bli. W tym samym okresie detaliczny obrót to­
warów — wzrastający w ciągu ostatnich lat 
przeciętnie o 13 proc. rocznie — powiększył się
0 20 proc.

Związek Radziecki wkroczył w nowy etap 
marszu ku komunizmowi.

Jednakże wszystko co dotychczas zostało 
osiągnięte w dziedzinie poprawy zaopatrzenia 
ludności radzieckiej, stanowi dopiero początek 
wielkiej batalii o dalszy, potężny wzrost dobro­
bytu narodów radzieckich. Mimo bowiem, iż 
ogromnie wzrosła produkcja i konsumeja, za­
znacza się jeszcze pewna dysproporcja między 
produkcją artykułów powszechnego użytku 
a stopniem zaspokojenia potrzeb, które stale
1 coraz szybciej wzrastają.

Dlatego też partia komunistyczna i rząd ra­
dziecki postawiły przed całą gospodarką na 
olbrzymią skalę zakrojone zadanie radykalne­
go podniesienia w ciągu 2—3 lat poziomu za­
opatrzenia ludności we wszystkie artykuły ma­
sowego spożycia.

W realizacji tego zadania biorą udział wszy­
stkie gałęzie gospodarki. Jednakże decydująca 
rola przypada tu rolnictwu, które zaopatruje 
ludność w artykuły żywnościowe, a przemysł 
lekki i spożywczy — w surowce. Do tej pory 
nie były w dostateczny sposób wykorzystywa­
ne przebogate możliwości ustroju kołchozowe­
go, czego istotnym przejawem było nienadąża­
nie hodowli i uprawy warzyw za potrzebami 
ludności i gospodarki. Pełne zastosowanie wska 
zanych w uchwałach Plenum KC KPZR środ­

ków, zmierzających do dalszego rozwoju i roz­
budowy rolnictwa, pozwolą mu stać się pod­
stawowym czynnikiem nowego szybkiego roz­
woju całej gospodarki, doprowadzić do zdecy­
dowanego podniesienia stopy życiowej ludzi 
radzieckich.

Wielkie zadania postawione zostały również 
w dziedzinie produkcji i podniesienia jakości 
przemysłowych wyrobów powszechnego użyt­
ku. Charakterystyczne jest przy tym, iż w wal­
ce o osiągnięcie tych zadań w szerokim zakre­
sie wezmą udział przedsiębiorstwa wszystkich 
prawie ministerstw, w tym Ministerstwa Prze­
mysłu Lotniczego, Obrony Narodowej, Hutni­
czego, Budowy Maszyn i innych. Produkcja 
przemysłowych artykułów konsumcyjnych 
wzrośnie w ciągu najbliższych 3 lat o 50 proc., 
znacznie przekraczając w roku 1955 poziom 
ustalony na ten rok w planie 5-letnirń.

Aby jednak —• w myśl zasadniczego zada­
nia — coraz pełniej były zaspokajane potrzeby 
ludzi radzieckich, szczególnie niezbędne jest 
podniesienie sprawności i dalsze udoskonalenie 
tak ważnego ogniwa gospodarki, jakim jest 
handel radziecki.

Handel radziecki stoi przed odpowiedzial­
nym zadaniem zwiększenia w 1954 roku obro­
tów w sieci handlu detalicznego o 72 proc. w 
porównaniu z rokiem 1950, czyli przekroczenia 
już w przyszłym roku zadań planu 5-letniego. 
przewidzianych na rok 1955. W roku 1956 obro­
ty te mają być w przybliżeniu dwukrotnie 
wyższe niż w roku 1950.

Aby szybko doprowadzić towar do konsu­
mentów, musi być zlikwidowane nienadążanie 
rozwoju detalicznej sieci handlowej za wzro­
stem obrotów. W tym celu przewiduje się bu­
dowę i otwarcie w latach 1964—1956 w mias­
tach i wsiach 40 tys. sklepów, 100 wielkich i 
średnich domów towarowych. Zbudowanych 
zostanie wiele chłodni, magazynów hurtowych, 
przechowalni jarzyn i ziemniaków. Stosować 
się będzie coraz szerzej wyspecjalizowany trans 
port samochodowy, zabezpieczający należytą 
jakość przewożonych artykułów.

Poza tym w latach 1954—-1936 otwartych 
zostanie 11 tys. nowych restauracji, jadłodajni, 
barów i innych zakładów zbiorowego żywienia. 
Dla ulżenia pracy domowej kobiet zwiększy się 
produkcję i sprzedaż gotowych półfabrykatów 
mięsnych, rybnych i innych.

Partia i rząd radziecki wskazują na koniecz­
ność dalszego usprawnienia obsługi klientów, 
podniesienia kultury handlu.

Szczególnie doniosłym zadaniem handlu jest 
badanie popytu i różnorodnych potrzeb ludno­
ści oraz troska o jak najwyższą jakość towa­
rów.

Organizacje handlowe ponoszą wielką od­
powiedzialność za dostarczenie konsumentom 
towarów tylko wysokiej jakości. Ponadto win­
ny one oddziaływać na tworzenie się nowego 
popytu, kształtować upodobania, smak i po­
trzeby ludności.

Wiele uwagi poświęca uchwała Rady Mini­
strów i KC KPZR usprawnieniu handlu koł­
chozowego. W latach 1954—1956 zbudowanych 
zostanie 508 nowych miejskich rynków kołcho­
zowych.

Cały ten olbrzymi zespół środków, opraco­
wany na naukowych podstawach i zapewnia­
jący proporcjonalny rozwój wszystkich gałęzi 
gospodarki, przyniesie już w najbliższych la­
tach dalszy potężny wzrost dobrobytu narodów 
radzieckich. W ślad za wspaniałym rozkwitem 
przemysłu, rolnictwa, handlu pójdzie w nie­
spotykanym w historii tempie wszechstronny 
rozwój człowieka radzieckiego — ukoronowanie 
wszystkich dotychczasowych jego wysiłków, 
najlepszy sprawdzian słuszności i humanisty­
cznej treści polityki partii komunistycznej 
i władzy radzieckiej.

Naród polski ze szczególnym zainteresowa­
niem śledzi wiadomości i dokumenty dotyczące 
osiągnięć Kraju Rad oraz zadań, jakie stawia 
on przed sobą w dziele coraz pełniejszego za­
spokajania materialnych i kulturalnych po­
trzeb społeczeństwa. Ten podstawowy cel go­
spodarki socjalistycznej przyświeca bowiem i 
naszemu budownictwu. Z opublikowanych o- 
statnio dokumentów, z cennych, wszechstron­
nie wypracowanych wskazań, możemy też i po­
winniśmy wyciągnąć praktyczne wnioski dla 
pracy naszego handlu. Posiada on niemało jesz 
cze braków i niedociągnięć, wiele w nim jesz­
cze bezduszności wobec konsumentów i ich u- 
zasadnionych wymagań. Czerpiąc wzory z han­
dlu radzieckiego, pracownicy naszego handlu 
w mieście i na wsi, będą mogli coraz skutecz­
niej wypełniać swe odpowiedzialne i zaszczyt­
ne zadania w służbie człowieka i jego potrzeb.

tu. Już bowiem w 1946 i 1947 ___________  ̂ __ ________
roku monterzy z zakładów ¿obnie — nasze barki poma 
im. Klementa Gottwalda w gają towarzyszom czeskim. I 
Brnie montowali tu, na Na- właśnie bezpośrednia dro- 

, brzeżu Chorzowskim, olbrzy ga rzeczna ze Szczecina do 
chosłowackie. W panoramie mie dźwigi mostowe. Później Czechosłowacji sprawia, że 
portu widzianej z Wałów otrzymaliśmy z Czechosłowa port szczeciński jest. szczegół 
Chrobrego odznacza się ono cji mniejsze dźwigi — porta- nje dogodnym, dla naszych 
bielejącymi na prawo od 13- Iowę, którymi rozpoczęliśmy przyjaciół z południa, por- 
piętrowego elewatora maga- przeładunek węgla do Szwe- tern tranzytowym.

cji, Finlandii, Danii i innych Warto dziś przypomnieć 
krajów. W latach 1949 — 51 sjowa wielkiego syna C2echo 
Czerhosłowacy pomagali w Słowacji i przyjaciela nasze- 
rozhudowie portu. Prawy g0 narodu Klementa Gott- 
fcrzeg półwyspu Ewa, który walda, wypowiedziane dnia 9 
niegdyś był nieprzebytą marca 1947 w Warszawie pod 
wierzbowo -  trzcinową knie- czas podpisywania polsko- 
ją, stężył się w beton współ czechosłowackiej umowy o 
nym wysiłkiem Polaków i przyjaźni i wzajemnej po- 
Czechosłowaków. Na nabrze mocy:
źu, które dla upamiętnienia „Historia naszych narodów 

i braterskiej pomocy otrzyma- (czeskiego, słowackiego i pol- 
■ ło później nazwę .Czecnosło- skiego) i narodów słowiań- 
wackiego, wyrosły nowoczes skich w ogóle, uczy nas, ża 
ne, rozmiarem przypomina- kiedykolwiek narody .nasze 
jące hangary/ magazyny por szły ramię w ramię, ręka w 
towe. Z Pilzna, z zakładów rękę, wówczas były silne 1 
im. Lenina, przyjechali mon- rozkwitały, i na odwrót: kie- 
terzy i ustawili 7,5-tonowe <jy nic były jednolite, wów- 
dźwigi. Jesienią 1951 Nabrze czas podupadały w rozwoju 
że Czechosłowackie rozpoczę j padały wreszcie ofiarą 
lo pracę. Dziś robotnicy por -wspólnego nieprzyjaciela, któ 
towi zwą je Nabrzeżem Przy rym Gd dawna był przede

niebezpiecznym 
w tym rejonie“.

wypadkom

Dnia 27 bm. Rada Bezpie­
czeństwa przystąpiła również 
do rozpatrzenia skargi Syrii 
przeciwko Izraelowi w spra­
wie robót regulacyjnych na 
prawym brzegu rzeki Jordan 
w strefie zdemilitaryzowanej.

W dołączonym do skargi liście 
Syria zarzuca Izraelowi, iż jego 
postępowanie jest „jawnym po­
gwałceniem" porozumienia w 
sprawie rozejmu, zawartego mię 
dzy Syrią i Izraelem 20 lipca 
1949 r. Postępowanie to określa 
Syria Jako bezprawne i samo­
wolne. Pismo stwierdza, że dnia 
2 września 1953 r. Izrael podjął 
prace regulacyjne, które mają 
na celu zmianę koryta granicz­
nej rzeki Jordan, o ile prace te 
zostaną doprowadzone do końca, 
to ludność Syrii, mieszkająca 
na brzegu Jordanu, zostanie cał­
kowicie pozbawiona wody.Rokowania w Pannumdżonie

PEKIN PAP. 27 października 
odbyło się w Panmundżonie po­
siedzenie delegacji obu stron w 
sprawie konferencji politycznej.

Pierwszy zabrał glos delegat 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Ki Suk Bok, 
który oświadczył, iż rząd Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej i rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej stoją nadal 
na stanowisku, że w kónferencji 
politycznej oprócz przedstawi­
cieli stron, które walczyły w 
Korei, powinni także wziąć u- 
dział przedstawiciele neutral­
nych krajów zainteresowanych.

Następnie zabrał głos przedsta­
wiciel USA Arthur Dean, który 
oświadczył m. in., że omawianie 
składu konferencji politycznej 
nie jest potrzebne.

Z kolei KI Suk Bok wykazał, 
że argumentacja Arthura Deana 
Ĵ st całkowicie nieuzasadniona. 
Mamy nledzieję — oświadczył Ki 
Suk Bok — że delegacja amery­
kańska zgodzi się na słuszną pro 
pozycję strony koreańsko-ciuń- 
skiej w sprawie porządku dzien­
nego oraz na omówienie w pierw­
szej kolejności sprawy składu 
konferencji politycznej.

jaźni.

„Plav!ia“ znaczy żeg!i>2a
Inżynier Alois Oprchalski, 

z którym jako z przedstawi­
cielem Czechosłowacji, współ 
pracują nasi maklerzy, eks­
pedienci i dysponenci porto­
wi, a także trymerzy, dźwi­
gowi i sztauerzy — piąty już 
rok przebywa w Polsce. Jest 
więc „starym“ szczeciniani­
nem. Mieszka tu z rodziną. 
Po polsku mówi zupełnie swo 
bodnie. Gdy spytałem go o 
współpracę z Polakami'— od 
parł: — Zobaczcie najlepiej 
sami — i poprowadzi! mnie 
na nabrzeże.

Frzy koju kończyła właś­
nie załadunek „Herna". Nie­
bieski krzyż na białym tle 
bandery — a więc „Fin“ . Ła­
dunek? Traktory. Na ma­
skach każdego z nich firma: 
„Zetor“ 25 K Brno. Dźwigo­
wy sprawnie kieruje wysięg 
na plac, robotnicy z brygady 
im. Klementa Gottwalda mo 
cują liny, traktor niczym 
wielki żuk unosi, się nad na 
szymi głowami i za parę se­
kund ląduje na pokładzie 
„Herny".

wszystkim imperializm nie­
miecki. Szczególnie trafnie po 
twierdził ten fakt rozwój wy 
padków w czasie ostatniej 
wojny. (...) Dlatego bądźmy 
dobrymi uczniami i nauczy­
cielami historii“ .

ZYGMUNT BEER

Nowa linia 
lo tn ic z a

Warszawa — Sofia
WARSZAWA PAP. Z 

dniem 2 listopada br. Pol­
skie Linie Lotnicze „Lot“ 
przedłużają dotychczasową 
linię lotniczą Warszawa — 
Budapeszt, do Sofii. Samolot 
do Sofii będzie startował w 
każdy poniedziałek o godz. 
7.30.

Dotychczas podróżni uda­
jący się z Warszawy do So­
fii musieli przesiadać się w 
Budapeszcie na samolot in­
nej linii lotniczej, kursujący 
na trasie Budapeszt — So­
fia. Nowa linia wydatnie 
usprawmi komunikację lot­
niczą między Polską a Buł­
garią.

Po wyborach w Trizon11
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W walce o planNa 72 dni przed terminem
Załoga Dzierżgcńskich Za­

kładów Batoniarśkich i Zel 
betowych Budownictwa Prze 
myślowego wykonała w 
dniu 19 bm. zadania roczne.

Zrealizowanie planu rocz­
nego na 72 dni przed fermi-. 
nem jest wynikiem wzrostu 
wydajności pracy osiągnięte 
go w drodze rozwoju współ­
zawodnictwa i stosowania je 
go nowych form. Wielu ro­
botników, w tym brygada be 
toniarska tow. Pawłowskiego 
oraz zespoły tow. tow. Bor­
kowskiego i Opolewskiego 
wykonywały od 240 do 320 
proc. normy.

J. JędrzejewskiXa rachunek roku 1954
Wiele brygad roboczych 

Przedsiębiorstwa Robót Zme 
chanizowanych Budownictwa 
Miejskiego w Gdańsku koń­
czy realizację zadań rocz­
nych. Inne, w tym za­
łogi spycharek D-6 i D-8, 
koparek „Skoda 92“ i „Skoda 
89“ pracują już na rachunek 
roku 1954. Wszystkie te zes 
poły dzięki systematycznemu 
wykonywaniu zobowiązań o- 
siągają od 200 do 299 proc. 
normy.

W. Rogalski

Trzydzieści pięć lat temu Partia Lenina - Stalina 
powołała do życia organizację młodych robotników i 
chłopów — Komsomoł.

Troskliwie wychowany przez partię Komsomoł był 
i pozostał jej wiernym pomocnikiem, jej bojową re­
zerwą. Zadania stawiane przez partię komunistyczną 
Komsomoł wykonywał zawsze z honorem. Droga, któ­
rą kroczył Komsomoł, była niełatwą, ale pełną chwały, 
drogą walki z największymi trudnościami, wałki z 
zewnętrznym i wewnętrznym wrogiem, walki o wy­
chowanie nowego człowieka, godnego epoki socjalizmu.

io natychmiast, jeszcze przed gów Komsomołu nowi, wspa 
nadejściem zimy, zabetono- niali bohaterowie, kontynu­

ujący najpiękniejsze trady­
cje Ostrowskiego, Koszewo- 
ja, Stachanowa i Kriwonosa.

Znane i powszechne stały 
się metody pracy Lidii Ko- 
rabielnikowej, komsomołki, j 
której system kompleksowe- j 
go oszczędzania otworzył dro 
gę do nowych metod podno­
szenia wydajności pracy i 
wysoko podniósł jej kulturę. 
Znane i powszechne są meto 
dy Niny Taborowej, Bortkie­
wicza, Żandarowej, Bykowa 
i innych.

Komsomoł stale ł systema­
tycznie podnosi na coraz to 
wyższy poziom pracę poli-

wać ogromną halę montażu 
mechanicznego, długości pra 
wie pół kilometra. Było to za 
danie niezwykle trudne. Nie­
którzy robotnicy porzucili bu 
dowę. Komitet partyjny I 
komsomolski rzuciły hasło;
„Rozpocząć walkę o beton, 
wykonać plan za wszelką ce 
nę.“ Pewnej nocy na zapóź- 
nionym ósmym odcinku przy 
stąpiła do walki o plan pier­
wsza brygada komsomolska 
zwana „Batalionem ezerwo- 
nogwardyjslriej pięciolatki“ .
60 młodych robotników — 
chłopców i dziewcząt stanę­
ło na rusztowaniach.

Batalion pozostawał na ru 
sztowaniach przez dwie, trzy tyczno-wychowawczą, pracę, 
zmiany bez przerwy. W cią- która ma na celu ukształto- 
gu osiemnastu dni i nocy Wanie nowego człowieka, god j 
trwał szturm na ósmym od- neg0 epoki komunizmu. Ta 
ćinku. Betonowanie zostało właśnie praca w dziedzinie 
zakończone na 13 dni przed ideowo-politycznego wycho- 
terminem. Tak to komsomoł wania młodzieży jest źród-

Przywidzkie od strony Pomlewa
Ślimakową czyli ostatnią w 

gminie Przywidz (pow. gdań­
ski) gromadą jest Pomlewo. 
Przyjrzyjmy się bliżej tej wsi 
rozrzuconej wśród pagórków. 
Poszczególni gospodarze upra­
wiają tu od 8 do 15 hektarów. 
Wydajność plonów w bieżącym 
roku — według opinii chłopów
— wynosiła: 8 — 12 q żyta, 10
— 14 q owsa, 80 — 120 q 
ziemniaków z jednego hektara.

Czyżby więc rzeczywiście 
gromada nie mogła odstawić 
razem 40 ton zboża i 70 ton 
ziemniaków?

— zupełnie podobne warunki 
glebowe ma Jodlowno — in­
formują towarzysze z zespołu 
gminnego.

— Na którym miejscu w 
gminie jest Jodiowno?

— Na pierwszym. 100 proc. 
odstaw zboża, 100 proc. ziem­
niaków. Chłopi jodłowscy odsta 
wili nawet za gospodarza, któ- 
r> opuści! ich wieś. To zgrana 
gromada. Opieszalców nie to­
lerowała...

A więc i Pomlewo plan może 
wykonać. Dowiedli tego zresz 
tą wzorowi gospodarze z same 
go Pomlewa. Oto np. Józef 
Gontkiewicz, pomimo że gospo 
daruje dopiero pierwszy rok — 
w pełni wywiązał się ze swo­
ich obowiązków wobec państ­
wa. Czesiaw Pawłowski, Jan 
Rajzer, Klemens Kryszewski, 
Roman Etmański, Zofia Kale­
ta, Michał Parchoniuk, Jan Ja­
nuszkiewicz i Jan Szarek — 
to również uświadomieni gos­
podarze.

A w ęc Gontkiewicz mógł wy 
wiązać się z planu, a lepiej za 
gospodarowani chłopi z Pom- 
iewa, tacy jak Leon Skrzyński, 
Wiktor Dzieruk czy Jan Pa­
luch nie mogą?

Zrodzony w czasach suro- ni. W Zagłębiu Donieckim 
wych, w latach walki z zostało np. nie więcej, jak 
kontrrewolucją, Komsomoł kilka tysięcy rębaczy. Partia 
wszystkie swoje siły, całą zwróciła się do młodzieży z 
swoją energię podporządko- apelem: — „Za wszelką ce- 
wał jednej sprawie — poma nę zwiększyć' wydobycie wę- 
ganiu partii i ludowi w o- gla!" Młodzież z zapałem od 
bronie Rewolucji Październi- powiedziała na apel. partii, 
kowej i jej zdobyczy. Setki Zebrania komsomolskie jed- 
oddziałów utworzonych z nomyślnie uchwaliły: „Praco 
młodzieży robotniczej i chłop wać bez ęhleba, nie pozwo- 
skiej stawały w szeregach lić ostygnąć kotłom. Nie po- 
Armii Czerwonej i z bronią zwolić zatrzymać się pom- 
w ręku walczyły przeciw pom!“
wrogom ojczyzny. Gdy partia komunistyczna

Nie tylko w zbrojnej wal- rozpoczęła pracę nad uprze- cy bezgranicznie ofiarną po- jem osiągnięć Komsomołu- 
ce komsomolcy wykazywali mysłowieniem kraju, Komso stawą, osobistym przykła- Komsomoł nauczył całą mło- 
hart i męstwo. W latach od- moł pociągnął do tej pracy dem> heroicznym wysiłkiem dzjeż rozumieć tę prawdę, że 
budowy gospodarki narodo- ogromne masy młodzieży. potrafili nie tylko sami przo w realizacji zadań postawio- 
wej, młodzież i Komsomoł W październiku 1930 roku dować w pracy, ale 1 por- nych przez partię, napotykać 
przeszły poważną próbę na wytworzyła się niebezpiecz- wać za sobą innych. będzie na trudności i że za-
nowym froncie pracy. Brak na sytuacja przy budowie Nie było takiej dziedziny danie polega na tym, aby te 
było węgla i żywności. Głód Charkowskich Zakładów Bu budownictwa, w której kom- trudności pokonać. Komso- 
wypędzał górników z kopal- dowy Traktorów. Trzeba by- somolcy nie braliby czynne- molcy nie lękają się trudnoś

go udziału. Komsomolcy bu- cj i nie uginają się przed 
dowali nowe miasta, opano- przeszkodami. Pokonują je, 
wywali nieprzebyte tajgi, j to z dniem każdym z coraz 
zdobywali złotodajne ziemie lepszymi rezultatami i coraz 
Syberii, objąwszy szefostwo większą energią i umiejętno- 
nad marynarką wojenną i lot ¿cją, 
nictwem zasilali je w kadry „
swych najlepszych. 1 w l>’m tkwl ,ch s,la-

A gdy to wszystko, co zbu Trzydzieści pięć lat — to 
dowali, zagrożone zostało szmat historii. Trzydzieści 
zdradzieckim najazdem hit- pięć lat historii Komsomołu 
lerowskim, komsomolcy za- — to okres wielkich walk i 
mienili kilofy na karabiny, wspaniałych zwycięstw, 
tokarki na działa pancerne,
traktory na czołgi, łopaty na Te lata to najlepszy, 
granaty. Komsomolcy na praktyczny podręcznik walki 
wezwanie partii stanęli w \ pracy dla młodzieży całego 
pierwszych szeregach obroń- świata. Z historii Komsomo- 
ców ojczyzny. Niesposób wy *u miliony^ młodych ludzi 
mienić nawet tylko z nazwis czerpią wzór bohaterstwa i 
ka tych wszystkich, którzy ofiarności w walce o ustrój 
jako bohaterowie złożyli swe sprawiedliwości społecznej, 
młode życie w służbie naro- w służbie najszlachetniejszej 
du i sprawy socjalizmu. idei. Dlatego nasza młodzież 

Powszechnie znane są czy- — polscy chłopcy i dziewczę 
ny Zoji Kosmodemiańskiej, ta> którzy wespół z całym 
Olega Koszewoja, Aleksan- narodem pracują nad zbudo- 
dra Matrosowa, Lizy Czajki- waniem Polski socjalistycz­
ny i tysięcy innych znanych nei> pragną płonąć takim sa 

bezimiennych bohaterów mym ogniem i żarem tworze 
— wiernych synów i córek ma jak komsomolcy, pragną 
radzieckiej ojczyzny. być takimi jak oni, bez resz-

Żródlem bohaterskich czy- ty oddanymi Ojczyźnie żoł- 
nów i wiary w zwycięstwo -nierzami, pragną mieć kom- 
była wielka idea, której siu- somolską niezłomność i wy­
żyli, idea socjalizmu i poko- trwałość, ich ideowość, auto- 
ju. rytet w masach młodzieży

Wierny tej idei Komsomoł, i ich sprawność organizacyj- 
po zwycięstwie nad faszyz- nń- 
mem, wraz z całym narodem Dzieje Komsomołu,

Mogą, ale ponieważ słuchają 
kułackich podszeptów — nie 
spieszą się.

Robota szyta 
grubymi nićmi

Wiadomo — im bardziej 
wróg jest tropiony, tym bar­
dziej się maskuje. To też ku­
łaka i spekulanta, czy plotka­
rza nie zawsze widać na wsi 
jak na dłoni. Wróg działa prze 
cicż po kryjomu, podstępnie, a 
głównym orężem jego jest plot 
ka, kłamstwo, oszustwo. Ponad 
to na pozycje wrogie pracujące 
mu chłopstwu staczają się prze 
ćież — chcąc nie chcąc — i ci 
wszyscy, którzy te wrogie plot 
ki powtarzają i sami im ulega 
ją. Dopiero gdy się przyjrzeć 
bliżej wrogiej robocie w przy* 
widzklm — nie trudno przeko-

kują: „musisz wykonać plan i 
koniec“. Zdarza się też i tak, 
że kolegium powiatowe przyz­
naje ulgi tym, którzy złożyli 
podania, licząc na szczęście i 
pobłażliwość kolegium — a 
więc spekulantom i krętaczom 
— a z drugiej strony nie zaw­
sze uwzględnia podania uza­
sadnione istotnymi przyczyna­
mi. W rezultacie — oporni pod 
naciskiem opinii sąsiadów od­
stawiają zboże i ziemniaki, a 
tymczasem przychodzi zawiado 
mienie o uldze.

Bojowo —
znaczy też rozumnie
Wypadki te jeszcze raz po­

twierdzają prawdę, że aktywo­
wi gminnemu w Przywidzu, o- 
fiarnie skądinąd pracującemu,

nac się, ze jest ona tam —* jak dobrego rozeznania w te
wszędzie szyta grubymi mc renie. Czyżby jednak tak trud

no było udowodnić krętaczom, 
że są krętaczami? Czyż tak tru 
dno przekonać z ołówkiem w 
ręku 10-hektarowych gospoda­
rzy Czaińskich z Jodlowna, że 
z obsianych żytem 2,5 ha zebra 
li więcej niż 12 q? Czyż trud 
no udowodnić Goluchowej, po 
siadającej 9 ha, że z 3 ha ob 
sianych żytem zebrała więcej 
niż 9 q. Przecież sami sąsiedzi 
wyśmiewają owych bajarzy.

Sprawa, o którą walczy ak'

rm:
— Wystarczy, jak zasiejesz 

tyle, ile dla siebie...
— Porzuć ziemię...
— Sprzedaj na rynku zboże 

przeznaczone na planową od­
stawę...

— Odstaw tylko część. Za po 
zostale 5 q i tak ci nic nie bę- 
tizie...

Jest i parę teoryjek z tego 
dziurawego worka plotek. A 
więc, że „ziemia zia“, że „w 
Pomlewie sami chorzy ludzie“

dlatego jakoby trudno im od- t\w gminny w Przywidzu jesti__■■ ___ : „ 1 cli,c-no W „ „Ul-t, -„„I..

Konkurs recytatorów
W SopttCiB

W Teatrze Kameralnym w 
Sopocie odbyły się w niedzie 
lę wojewódzkie eliminacje 
konkursu recytatorów. Do e- 
liminacji stanęło kilkudzie­
sięciu recytatorów, którzy 
wyróżnili się w pierwszym 
etapie konkursu podczas eli­
minacji W powiatach, gmi­
nach, zakładach pracy i szko 
łach naszego okręgu.

Eliminacje _ wojewódzkie 
odbyły się jednocześnie w
trzech kategoriach: w grupie 
zawodowej, obejmującej ar­
tystów teatru „Wybrzeże“ i 
„Artosu“, grupie szkolnej i 
amatorskiej.

Pierwsze miejsce w gro* 
pie zawodowej zdobył Jerzy 
Przybylski, drugie — Zbig­
niew Cybulski, trzecie —■ 
Zdzisław Karczewski (artyś­
ci Teatru „Wybrzeże"), 
czwarte — Alicja Zychówna 
(„Artos“). .

W grupie szkolnej pierw- 
*ze miejsce uzyskała uczenni 
ca kl. XI liceum z Gdyni Li­
dia Lucka, II — uczennica 
szkoły TPD z Orłowa, Danie 
la Mikołaj czuk, III uczeń 
nica z Lęborka. Izabela Gro- 
chowskfl, IV ~ uczennica ze 
Zwierzna Maria Abramow- 
ska.

I miejsce w grupie amator 
zdobył Zdzisław Szy­

i c k i  (koło ZMP nr 10), 
~~ traktorzystka POM z 

III eg0 Stawu, Zofia Nyga, 
sła^T" student WSE, Stam- 
iia TVr~ ąbrowski, IV — Zo-

ZdohSlelak-
drugi>cj1y^’<:y. pierwszych _ 1 
W central le ŝc wezmą udział
fecytatoró^Tch eliminacjach 

^  Warszawie.

stawić zboże i ziemniaki. Ta 
ostatnia gadka zdobyła sobie 
nawet dość duży posłuch w 
GRN. Prawda, że w przywidz­
iani gospodaruje kilkunastu 
chłopów o nadszarpniętym woj 
ną zdrowiu. Skoro jednak zbie 
rają oni plony ze swoich 8 do 
12 ha, jak wszyscy, to z obo­
wiązkowych dostaw nic ich nie 
zwalnia.

A zatem nie są wybredne te 
kułackie „argumenty". Wystar­
czy skonfrontować je z życiem, 
z faktami, by przekonać się o 
ich nikczemności. Rzecz więc w 
tym, aby przy pomocy szerokie 
go aktywu społecznego i chło­
pów, którzy wzorowo wywiążą 
li się ze swoich obowiązków, 
rozprawić się zdecydowanie z 
tymi „teoryjkami“ i „gadkami“, 
aby przekonywać rzetelnie — 
ale nie pobłażając opornym.

Plan -  to prawo
Plan obowiązkowych dostaw 

— to prawo, a za łamanie lu­
dowej praworządności państwo 
karze. Tej prawdy aktyw gmin 
ny w Przywidzu nie uświado­
mi! sobie w pełni. Z 200 opor­
nych ukarano tutaj do 23 bm. 
zaledwie dwóch. Dwa wnioski 
znajdują się u prokuratora, 
czterech nie rozpatrzono je­
szcze, gdyż powiatowe kole­
gium orzekające nie uprzedziło 
GRN w Przywidzu o swoim 
przyjeździe, a tym samym nie 
można było zaprosić ociągają­
cych się na rozmowę.

Plan należy wykonać w peł­
ni. Tymczasem są w przywidz 
kim jeszcze i tacy gospodarze, 
którzy z zasady odstawiają po­
łowę trzy czwarte lub trzy pią 
te swego planu, sądząc, że „ja
koś to będzie...“. 1 emu zjawis­
ku towarzyszy pobłażanie ze
strony GRŃ. , ,

Rzecz jasna, że państwo nie 
żąda odstaw za wszelką cenę- 
¿darzają się przecież wypadki, 
że wskutek klęski żywiołowej 
lub nieurodzaju nie może się 
ten czy ów w pełni wywiązać 
ze swego obowiązku. Takich S° 
spodarzy jest w przywidzkim 
kilkudziesięciu i państwo posz­
ło im ną rękę. Oni uzyskali lub 
uzyskają ulgi. Lecz kto na ul­
gę nie zasługuje — ten musi 
sięz obowiązku wywiązać.

Zdarzają się wypadki, że ak­
tywiści gminni, nie wnikając 
w sytuację gospodarza, wyro-

siuszna. Na chleb czeka mias­
to, czeka klasa robotnicza. Wal 
l.ę tę trzeba prowadzić bojowo, 
w oparciu o patriotyczną i u- 
świadomioną część wsi, cienias 
kując wrogą plotkę i kułackie 
. gadki“. Ale bojowo, to nie zna 
czy z pokrzykiwaniem z ude­
rzaniem pięścią w stoi. Bojo­
wo znaczy odważnie, rozum­
nie, przy pomocy słusznych 
aigumentów.

Z. B.

Młoda GU

Korespondenci donoszą:
ZMP-owcy W PIERWSZEJ cjonalizatorzy: Kruś, Seroc- 

LIKU ki, Sosnowski, Jaruga i Ko-
nowalskł. Zgłoszą oni do dnia 

Sześcioosobowa brygada 2fc bm. usprawnienia, których 
młodzieżowa im. Hanki Sa- zastosowanie przyśpieszy wy 
wickiej z warsztatów mecha konanie zadań produkcyj- 
nicznych ZBIM w Gdyni, o- nycj!, ob. Kruś np. opracuje

Lipiec 1942. Szosami, bi­
tymi drogami, stepami, 
przeciągały cofające się od
działy Czerwonej Armii z 
taborami, artylerią i czoł­
gami. Stada bydła, samo­
chody ciężarowe i uchodź- 
cy — ciągnęli bezładnie, 
tratując zboże, wysadzając 
mosty i szyby kopalń.

W tej świadomości nie­
szczęścia, które spadło na 
Ojczyznę, stawała, do wal­
ki z wrogiem podziemna 
armia zorganizowana na ca 
łym obszarze Krasnodonu. 
Wśród zakrojonego na sze 
raka skalę ruchu party­
zanckiego, ważne miejsce 
zajęła młodzieżowa organi 
zarja „Młoda Gwardia". 
Bohaterami organizacji sq 
chłopcy i dziewczęta. Szko 
la wychowania obywatel­
skiego młodzieży radziec­
kiej, Komsomoł, zaszczepił 
w nich głęboko miłość do 
Ojczyzny. W chwilach cięż 
kich dla Kraju Rad, kom­
somolcy stanęli do walki z 
okupantem.

Kiedy organizacja., będą 
ca postrachem dla oku­
panta, została wykryta, 
hitlerowcy bestialsko wy­
mordowali niem.al wszyst­
kich jej członków — 
między nimi założycie­
li organizacji — Olega 
Koszewoja, Ulanę Gro­
mową, Iwana Ziemnucho- 
wa, Sergiusza Tiulenina i 
innych. Bohaterowie Mło­
dej Gwardii zginęli, jednak 
pamięć o nich żyje w ser­
cu każdego chłopca i dziew 
czyny Kraju Rad — w ser 
cach postępowej młodzie­
ży świata.

Na zdjęciu: „Młoda 
Gwardia" — dzieło wybit­
nych rzeźbiarzy radziec­
kich — W. Muchiny, W. 
Agibałowa i F. Fiedczenki.

siąga coraz lepsze wyniki w 
pracy. Od lipca do września 
br. podniosła ona wydajność 
swej pracy ze 152 na 178 pro 
cent normy, dzięki stosowa­
niu nowych form pracy. Na 
leży do nich m. in. remont 
sprzętu na stanowisku robo

nowy sposób ożebrowania po 
szycia na jednostkach pły­
wających.

J. Seroka

WALKA O ASORTYMENT
Warsztaty Technicznej Ob-

czym, co przyśpiesza termin sługi Rolnictwa w Tczewie 
ponownego oddania sprzętu napotykają na trudności w re 
do użytku i przynosi obniżkę alizacji planu pod względem 
kosztów transportu. Remont asortymentu. Do walki z m- 
betoniarki na budowie w por mi przystąpiła ostatnio cala 
cie, dzięki temu, że przepro- załoga wraz z personelem 
wadzono go na miejscu, skro inzynie^yjno-^echni^iym^KL 
cono o 5 dni.

J, Szostek

„JA NIE WYPUSZCZĘ 
BRAKU“

„M etoda”
Pracownicy Gdańskiej Stocz 

ni Remontowej mają od dłuż­
szego czasu pretensje do rady 
zakładowej o to, że nie wnika 
w ich bolączki.

O bezduszności niektórych 
pracowników rady świadczą na 
stępujące fakty: Ób. Kruża zło 
żył w roku 1952 podanie o przy 
dzielenie mieszkania. Rada za 
kładowa obiecała załatwić spra 
wę w pierwszej kolejności. O- 
biecankami zbywano ob. Krużę 
prawie rok, p.o czym oświad­
czono mu, że wniosek zaginął 
i polecono złożyć nowy.. .. ...

Ob. Zofia Bonik, matka 
czworga dzieci, 10 marca zło­
żyła na ręce delegata mieszka­
niowego ob. Gołębiowskiego po 
danie o przydział mieszkania. 
Ob. Gołębiowski pół roku obie 
cywai, że sprawę z.ałatwi. A 
w dniu 19 października oświad 
czyi, że wniosek zaginął i mie­
szkania nie może przydzielić.

Gubienie podań, zbywanie 
pracowników obiecankami, to 
staia „metoda“ pracy rady za­
kładowej i delegata mieszka­
niowego.

Z przykładów tych wynika, 
że towarzysze z rady zakłado­
wej w Gdańskiej Stoczni Re­
montowej zamienili się w biu­
rokratów, że zapominają o pod 
stawowym swoim obowiązku: 
trosce o człowieka pracy.

Klub Korespondentów 
Gdańskiej Stoczni Remontowej
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in. technicy Sulewski i Hilt
zobowiązali się poza planem 
wykonać pierścienie do silni 
ka S 60. Załoga działu na­
rzędziowego postanowiła po 
djąć dodatkowo produkcję kil 
ku asortymentów części za- 
miennych.

Wykonanie tych zobowią
Hasło Wiktora Saja 

nie wypuszczę braku“ podję
_____ ______  przy- 1 la ostatnio brygada ob. Sta- , . . . . . .

radzieckim przystąpił do od- k1atly jc- „  wspaniałych lu- ! wińskiego z warsztatu mecha ?;an usprawni przebieg akcji
budowy zniszczonego wojną (jzi, ich bohaterskich czynów,! nicznego gazowni gdań- 
kraju. Na budowie Kanału ¡cj, bezkompromisowej walki j skiej. Zobowiązanie do pra-
Wołga—Don i Morza Cymlań z tym, co stare, złe i krzyw- ] cy tą metodą podjęła ona ku
skiego, przy zalesianiu pu- dzące — pomagają naszjun | czci 36 rocznicy Wielkiej Re

zimowych remontów.
E. Kamiński

stynnych obszarów 1 wzno- ,„todym robotnikom i chlo- 
szeniu potężnych moskiew- pom powiększać swój wkład 
skich wieżowców, młodzi ro- w rozlnidowc gospodarki, po 
hutnicy, technicy, agronomo- magają nieugięcie rozpra­
wie i inżynierowie wszystkie wiać siQ z wrogami, poma- 
swe siły, cały zapal i wiedzę gają zagrzewać młodych pa- 
oddają sprawie, która jest triotów do bohaterskiej wai- 
dla nich sprawą najświętszą ki 0 postęp, dobro i sprawie- 

budowie komunizmu. dliwość, coraz lepiej spełniać 
Główne uderzenie komso- zadania, które stawia przed 

molskiej ofensywy budownic młodzieżą partia i cały na- 
twa skierowane zostały na ród. 
podniesienie kultury pracy.
W tej walce wyrośli z szere- Aleksander Nasielski

wolucji Październikowej. Za
ZALEŻĄ OD POGODY

Warsztatowcy portu gdyń-
łoga gazowni postanowiła dla skiego na nabrzeżach Szwedz 
uczczenia Wielkiego Paź- kim i Duńskim podejmują 
dziernika wykonać plan ro- liczne zobowiązania. Ich rea- 
czny do dnia 10 grudnia br.' lizacja jak dotychczas jednak

zależna jest od... pogody. Pra 
cują oni pod gołym niebem 
i w razie deszczu chronić się 
muszą do sąsiednich budyn­
ków. Interwencje u główne- 

W Stoczni Północnej do czy go mechanika o zbudowanie 
nu na cześć 36 rocznicy Wiel dachu dla ochrony przed de- 
kiej Rewolucji Socjalistycz- szczem, nie odnoszą skutku, 
nej włączyli się aktywnie ra H, Rogocki

T. Zdziarski

ZOBOWIĄZANIA
RACJONALIZATORÓW

= TT” omsomolec Czełkanow z uwagą przy 
I £ \  PiEił do swej bluzy zetempowski 
= znaczek, który otrzymał od poi.
5 skiego przyjaciela. Później uścisnęli so- 
| bie ręce mocno, po męsku.
= ‘ Widząc, że Polak przygląda się znacz- 
= kowi Czełkanow rzekł, jakby odgadując 
= jego myśli i myśli całej stojącej z nim 
= grupy polskich marynarzy:
= — Zajdziemy do naszej czytelni, opo-
= wiem Wam o szefostwie Komsomołu nad 
= naszą Marynarką Wojenną.
| Przyjaciele zgodzili się chętnie i po 
= chwili Czełkanow opowiadał o komsomol- 
i cach w Marynarce Wojennej ZSRR.
= — W 1921 roku, w marcu, X  Zjazd Par-
= tii powziął uchwałę o odbudowie i wzmóc 
| nieniu Czerwonej Floty. Państwu radziec- 
= kiemu potrzebna była silna flota, która 
| strzegłaby granic naszej Ojczyzny przed 
| nowymi atakami imperialistów. Przecież 
I prawie 50 tysięcy kilometrów naszej gra- 
| nicy — to granice morskie. Trzeba więc 
| było nie tylko nowych okrętów, ale prze- 
§ de wszystkim nowych ludzi, nowych kadr. 
= Komsomoł stał się aktywnym pomocni- 
i kiem partii w realizacji tego -zadania. W 
| niespełna rok po X Zjeździe Partii dwa 
| tysiące najlepszych komsomolców skiero- i  wanych zostało do floty, a do końca ro- 
| Ru dalsze trzy tysiące. Trzydzieści jeden 
| lat temu, w październiku 1922 roku zapa- 
5 dło postanowienie o objęciu szefostwa nad 
| Marynarką Wojenną.
= — Tak, to było na V Zjeździe Komso-
= mołu — wtrącił któryś z polskich słucha- 
= czy. Czytaliśmy o tym niedawno...
= Uśmiechnął się na te słowa Czełkanow 
| I ciągnął dalej;
| _— Lata biegły. Przybywało komsomol-
| cćw na okrętach, bo i okrętów było coraz 
i  więcej. Rosła siła organizacji komsomol- 
§ skich we flocie, rosły ich znaczenie i za- 
| dania. Każdemu komsomolcowi przyświe- 
\ ca* szczytny cel: zostać przodownikiem 
| wyszkolenia bojowego i politycznego, być 
:  wzorem zdyscyplinowania, pociągnąć za 
5 niezrzeszonych marynarzy, pomagać 
| im w służbie i nauce.
| R,osła siła i gotowość bojowa naszych
z jednostek. Komsomoley-przodownicy poma

Marynarze - komsomolcy
gali niezrzeszonym, przodowały całe dru­
żyny, oddziały bojowe i załogi okrętów.

— To przodujące okręty miały takie 
czerwone gwiazdy na burtach?

— Tak, przyjacielu, takie same, jak ną 
burtach naszego „Czkałowa“ . Wszyscy 
komsomolcy pamiętali i pamiętają słowa 
słynnego apelu do marynarzy-komsomol- 
ców, uchwalonego na V Zjeździe Komso­
mołu w 1922 roku:

„Bądźcie najlepszym, bojowym oddzia­
łem Marynarki Wojennej, służcie za przy­
kład wszystkim młodym marynarzom. W 
wytrwałej pracy pokonujcie wszelkie trud 
ności służby morskiej...“.

Jak komsomolcy realizowali ten nakaz, 
wykazała Wielka Wojna Narodowa, która 
była ciężką próbą dla całego naszego na­
rodu, dla Armii Radzieckiej i naszej Ma­
rynarki Wojennej.

— Opowiedz coś' o czynach komsomol­
ców we flocie — zaproponował jeden ze 
słuchaczy.

— Może ja Wam, towarzysze, opowiem 
— wtrącił gtarszyna 1 statji Powąlajew, 
który dotychczas przysłuchiwał się roz­
mowie.

— Dobrze, Alosza, prosimy!
— Słyszeliście zapewne o komsomolcach 

z Sewastopola — Kałużnym, Pogoriełowie, 
Dolji, Mudriku, Radczence i Czetwiertia- 
kowie. Pod dowództwem Kałużnego gru­
pa ta przez wiele dni broniła powierzo­
nego jej odcinka, nie bacząc na huragano­
wy ogień nieprzyjacielskiego lotnictwa i 
artylerii. Tysiącami trupów i rannych wro 
gów usłali Dolinę Kamyszłowską, nim o- 
statni z obrońców bunkra nr 11 — Alek- 
siej Kałużnyj wystrzelił resztę amunicji i 
ciężko ranny w pierś, własną krwią napi­
sał ostatni list. Tak pisał:

„Ojczyzno moja, ziemio rosyjska! Drogi 
Towarzyszu Stalin! Ja, syn leninowsko- 
stalinowskiego Komsomołu, jego wycho­
wanek, walczyłem tu, jak nakazywało mi

moje sumienie. Niszczyłem wroga, póki w 
piersiach moich bilo serce. Umieram, ale 
wiem, że zwyciężymy. Marynarze! Trzy­
majcie się mocno, niszczcie faszystowską 
bestię! Dotrzymałem przysięgi żołnierza.

Kałużnyj“ .
— List Kałużnego — to świadectwo 

bezprzykładnego bohaterstwa młodych 
komsomolców, których czynami kieruje 
głęboka miłość do Ojczyzny i bezgranicz­
ne dla niej oddanie. To także świadectwo 
mocy radzieckiego patriotyzmu. Podobny 
przykład stanowi również przepiękny czyn 
Matrosowa i czyn starszyny 1 statji W il­
kowa z Floty Oceanu Spokojnego, który 
poszedł w jego ślady — dodał Czełkanow.

— Czynów podobnego bohaterstwa i bez 
granicznego poświęcenia byio wiele w cza 
sie ostatniej wojny — powiedział Powala- 
jew. To co Wam, - towarzysze, opowiem, 
miało miejsce w czasie obrony Leningra­
du.

— Oto pewnego dnia hitlerowskie ba­
terie dalekonośne zaatakowały bazę na­
szej floty w Kronsztadcie. Pociski padły 
także na pokład niszczyciela „Leningrad“. 
Od wybuchu raniony został dowódca dzia­
ła, starszyna 2 statji Kuzniecow. Czołga­
jąc się po pokładzie spostrzegł, że płonie 
jaszcz z amunicją.

Dzielny podoficer widząc, że wybuch 
grozi zniszczeniem okrętu, postanowił po­
święcić 'życie, by nie dopuścić do 
tego. Ostatnim wysiłkiem przewrócił jaszcz 
i zaczął go spychać za burtę. Dopiął swe­
go, a konając zawołał jeszcze: Ratujcie 
okręt!

Dziś na okręcie jego działo ma pamiąt­
kową tablicę z opisem tego czynu, a Kuz­
niecow został na zawsze wpisany na listę 
załogi.

Z kolei głos zabrał gł. starszyna Michai­
łów, który w czasie wojny pełnił służbę 
na okręcie liniowym „Pietropawłowsk“.

— Oto na. jednym z odcinków obrony 
Leningradu — mówił on — hitlerowska 
mina zraniła cekaemistę Buchtiarowa. 
Miejsce jego zajął natychmiast komsomo­
lec Własow. Zanim dosięgła go kula, zni­
szczył ponad 70 hitlerowców. Lecz cekaem 
nie zamilkł. Strzelał z niego komsomolec 
Bokarew. Gdy druga mina rozbiła ceka­
em, Bokarew mimo ran bronił stanowiska 
z ręcznym karabinem w dłoni, dopóki nie 
nadeszła pomoc.

Podczas obrony wyspy Sucho został kil­
kakrotnie raniony dowódca, starszy lejte- 
nant Gusiew. W końcu dowódcę odciąg­
nął komsomolec Stroganow i bronił dalej 
pozycji, aż do załamania się hitlerowskie­
go ataku...

Zasłuchali się polscy marynarze.. Opo­
wiedziane tu czyny mówiły o bohaterstwie 
i poświęceniu, o bezgranicznej miłości do 
Ojczyzny, o przywiązaniu do okrętu, mó­
wiły o wielkiej sile moralnej marynarzy 
radzieckich. Pokazywały przykłady wier­
ności przysiędze, pokazywały jakich człon­
ków posiada Komsomoł, na jakich oby­
wateli socjalistycznej Ojczyzny ich wycho 
wuje, jak komsomolcy w Marynarce Wo­
jennej wykonali podczas wojny zadania 
postawione przez partię.

— Najlepszy to wzór dla nas — mó­
wili polscy marynarze.

— Najlepszy to'dla nas przykład, jak 
wiernie służyć Ojczyźnie, jak walczyć o 
mistrzostwo bojowe okrętu, o gotowość bo 
jową naszych jednostek.

Z dumą spoglądali na komsomolskie zna 
czki, które otrzymali od przyjaciół, doty­
kali ich ze wzruszeniom...

Gdy schodzili na nabrzeże, w radziec­
kich okrętach widzieli nie tylko najnowo­
cześniejszy, najlepszy w świecie sprzęt. 
Widzieli przede wszystkim radzieckich lu­
dzi, mocnych jak stal, wychowanków Kom 
somołu, mistrzów wojenno-morskiego rze­
miosła, bez reszty oddanych swej wielkiej 
Ojczyźnie i partii.

Widzieli najlepszy, najbardziej godny 
naśladowania przykład dla siebie, d̂ a co­
dziennej, ofiarnej i wiernej służby Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

St. WolińskŁ miiii
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IV  lista n ag ró d
81_  82 — 2 prosiaki podhodowane — Cukrownia 

w Malborku
83— 84 — 2 prosiaki podhodowane — Zespól PGR 

Łędziechowo
85— 83 — 50 kg cukru i rzeźba owcy w cukrze — 

Cukrownia w Pruszczu Gdańskim 
87 — Kupon samodziału 100 proc. wełny —

PSS Malbork
88— 89 — Owca i rzeźba owcy w cukrze — Cukrow­

nia Stare Pole, po w. Malbork 
90— 95 — 5 skrzynek piklingów i beczka solonych 

śledzi — Centrala Rybna nr 9 w Łebie 
98— 97 — io kg wędzonych węgorzy — Zespół ry­

backi Lipusz, koło Kościerzyny 
98— 99 — 2 tuczne gęsi — Ferma gęsi w Mauszu 

k/lapusza
100—101 — Luksusowy serwis porcelanowy, nakrycie 

stołowe (platery) — PSS Kościerzyna 
102—103 — Szynka i boczek wędzony eksportowy — 

Zakłady Mięsne w Kościerzynie
104 — Sanki dwuosobowe — Stocznia Jachtowa
105 — ZMP-owska koszula i krawat — Zarząd

Powiatowy ZMP w Sztumie 
106—107 — Dzban oraz komplet: karafka, kieliszki i 

taca z ceramiki kaszubskiej — Powiatowa 
Spółdzielnia CPLiA w Kartuzach 

108—109 — 1 komplet damski i halka — PSS Sztum 
110 — Zastawa stołowa na 6 osób — PRCiP

Gdańsk.
Sprostowanie: Nagrodę nr 19 — serwus do kawy — 

ufundował C. Hartwig S. A, w Gdańsku, a nie jak 
mylnie podano w Gdyni.

Weź udział w konkursiei
Jutro: 19, 20 i 21 zadanie konkursowe!

Aby światło w mieszkaniach
wyłączane było jak najrzadziej

Liczne są skargi mieszkań­
ców trójmiasta na wyłącza­
nie światła w mieszkaniach.
I uzasadnione, bowiem 2—3 
godziny w. ciemności, to du­
ża strata czasu i dla doro­
słych i dla uczącej się mło­
dzieży.

Niestety, wyłączeń w ogóle 
nie da się uniknąć, gdyż za­
potrzebowanie na energię 
elektryczną w miesiącach je­
sienno-zimowych przekracza 
moc naszych elektrowni. Ale 
możemy przyczynić się do 
tego, by wyłączeń było moż­
liwie najmniej. Chcąc jed­
nak ograniczyć je do mini­
mum musimy oszczędzać e- 
nergię elektryczną i w domu 
i w zakładzie pracy.

Nie zrozumiały ' tego, nie­
stety, niektóre załogi. Prze­
kraczając wbrew zarządze­
niom Prezydium WRN limi­
ty poboru mocy w godzinach 
szczytowego obciążenia, po­
wodują one konieczność wy­
łączania światła w domach 
mieszkalnych, Do takich za­
kładów należą m. in. war­
sztat ślusarski MZBM we 
Wrzeszczu, Spółdzielnia Pra­
cy
czu, Spółdzielnia Pracy „Ars“ 
w Sopocie i wiele innych.

W celu obniżenia poboru mo 
cy w godzinach szczytu wy­
dano zarządzenie by zakłady 
pracujące na dwie zmiany prze 
szły na pracę nocną Niektóre

zakłady, w których przestawię 
nie produkcji na pracę nocną 
jest niemożliwe, względnie za­
kłady pracujące całą dobę. o- 
trzymały limit zużycia w go­
dzinach szczytu Oznacza to, 
że trzeba tak ustawić produk­
cję, by zmniejszyć do mini­
mum pobór energii w tych go­
dzinach Wykonując to zarzą­
dzenie kierownictwo Zakładów 
Dziewiarskich przesunęło pra­
cę farbiarni na trzecią zmianę 
i w ten sposób zmniejszyło po 
bór energii w godzinach szczy­
tu o 30 proc. Również wiele 
innych zakładów ograniczyło w 
ten sposob zużycie energii 
elektrycznej w godzinach naj­
większego zapotrzebowania 

Nie wszystkie jednak zakła­
dy podeszły do tego zirządze- 
nia z pełnym zrozu nieniem 
Np. Pralnia Chemiczna i Far- 
biarnia w Sopocie na przypom 
nienie Zakładów Zbytu Ener­
gii o zakazie pracy na drugiej 
zmianie odpowiedziała: „Nie 
możemy przejść na pracę noc­
ną, bo farbowanie 4 czyszcze­
nie musi odbywać się przy 
świetle dziennym“ Jak nie­
uzasadniona była ta odpowiedź 
wykazała kontrola przeprowa­
dzona przez ZZE. Kontroler 
ob. Grabowski stwierdził, że 
silniki potrzebne są w pralni 
tylko do suszenia i prasowa­
nia. A te prace można wyko­
nywać również w godzinach

Rozmawiamy z czytelnikami
o naszvm konkursie

„CZY ZNASZ ZWIĄZEK RA 
DZ1ECKI — KRAJ NASZYCH 
PRZYJACIÓŁ?“ — pod tym
hasiem redakcja „Głosu Wy­
brzeża" ogłosiła wielki konkurs 
z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.
Konkurs nasz, jak i w roku po 
przednim, wywołał wśród spo- 
'eczeństwa Wybrzeża wielkie 
zainteresowanie. Świadczą o 
iym m. in. napiywające do re­
dakcji liczne listy czytelników.

„Konkurs pomaga nam — 
pisze ob. Girecki z Gdyni — 
lepiej poznać kraj naszych przy 
jaciót: życie ludzi radzieckich, 
leli sukcesy“.

Potwierdzeniom opinii ob.
Gireckiego i wielu innych na­
szych czytelników o konkursie niiamy czytelników, którzy prze

łą pomocą w pogłębianiu wiado­
mości o Kraju Rad są konkursy 
w naszych gazetach. Po raz pier­
wszy z takim konkursem zetkną­
łem się w „Trybunie Robotniczej“  
na Śląsku. Obecnie mieszkam na 
Wybrzeżu i jak w ub. roku, tak 
I teraz biorę udział w konkursie 
„Głosu Wybrzeża". Zadania roz­
wiązuję z rodziną — żoną i sy­
nem, uczniem 10 klasy. Jak do­
tychczas — rozwiązaliśmy wszyst­
kie. Mam nadzieję, że będę jed­
nym ze zwycięzców".
Jak widzimy z listu ob. Pie- 

chaczka, niektórzy czytelnicy 
rozwiązali już pierwsze zada­
nia. Inni natomiast (jak to.syg 
nalizują w listach) nie zdoiali 
się zaopatrzyć we wszystkie 
egzemplarze gazety, w których 
ukazały się zadania konkurso­
we. W związku z tym zawiada

nocnych.
Zasady oszczędnego gospo- 

Galwanizacja“ we Wrzesz darowania energią elektrycz 
ną obowiązują wszystkich 
odbiorców. W mieszkaniach 
trzeba przestrzegać zakazu 
używania w godzinach szczy 
tu piecyków elektrycznych, 
żelazek do prasowania i róż 
nych grzejników. Nie wszys­
cy jednak mieszkańcy stosu­
ją się do tego zarządzenia, 
powodując tym konieczność 
wyłączania światła w całych 
dzielnicach.

Wniosek z tego jest taki. 
jeśli chcemy, by światło by­
ło wytaczane jak najrzadziej, 
korzystajmy z prąciu w go­
dzinach szczytu jak najosz­
czędniej. zarówno w domu, 
jak i w zakładzie pracy.

W W.

Konsultacje 
w Woj. Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego

W dniu 31 bm, o godz. 
17, w Woj. Ośrodku Szko­
lenia Partyjnego odbędzie 
się konsultacja zbiorowa 
dla słuchaczy II roku stu­
dium zaocznego — z ma­
terializmu' dialektycznego 
na tematy: „Materializm a 
idealizm“ i „Materialność 
świata“ .

Konsultacja zbiorowa 
dla słuchaczy I roku stu­
dium zaocznego — z histo 
rii KPZR na temat „Par­
tia bolszewików w walce 
o socjalistyczne uprzemy­
słowienie rolnictwa (lata 
1926 — 1929, część I)“ od­
będzie się w dniu 2 listo­
pada br. o godz. 14 w Wo­
jewódzkim Ośrodku Szko­
lenia Partyjnego

Konsultacja zbiorowa 
dla słuchaczy II roku stu­
dium zaocznego — z eko­
nomii politycznej , na te­
mat „Prawo planowego i 
proporcjonalnego rozwoju 
gospodarki narodowej“ — 
odbędzie się w Ośrodku 
dnia 2 listopada o godz. H.
Odczyt le stora KC

W środę 4 listopada br. 
o godz. 16, w sali KM 
PZPR w Gdańsku, odbę­
dzie się odczyt lektora KC 
na temat: „Przedmiot eko 
nomii politycznej“ . Obec­
ność wszystkich uczestni­
ków i kierowników grup 
samokształcenia studiują- 
jących ekonomię politycz­
ną kapitalizmu jest obo­
wiązkowa.

Poza tym na odczyt mo­
gą przybyć prelegenci KW, 
KM, kierownicy grup se­
minaryjnych, szkolenia 
partyjnego, oraz wykła> 
dowcy szkolenia partyjne­
go.

S p o r t o u i c y  W a r s z a i n y  u i i l a l i  
doskonałych sztangistów radzieckich

jest list ob. Piechaczka. Autor 
!,'stu pisze m. in.:

„Jestem robotnikiem. Przed 
wojną o Związku Radzieckim pra 
wie nic nie wiedziałem. W gaze­
tach można było znaleźć tylko zie 
jące nienawiścią, przeładowane 
kłamstwami artykuły różnych sa­
nacyjnych dygnitarzy. Prawdy 
wówczas nie pisano... Moją wie­
dze o Kraju Rad zacząłem zdoby­
wać dopiero po wyzwoleniu. Du-

Koncert symfoniczny
Na koncercie symfonicz­

nym Państwowej Filharmo­
nii Bałtyckiej w dniach 29 
i 30 bm. w Gdańsku wystą 
pi znana pianistka Krysty­
na Jastrzębska. Dyryguje Ka 
zimierz Wiłkomirski.

Program koncertu obejma 
je: Balladę na orkiestrę smy 
czkową K. Wiłkomirskiego, 
III koncert fortepianowy S. 
Prokofiewa i IV Symfonię 
P. Czajkowskiego.

oczyli pierwsze zadania oraz 
tvch, którzy zachęceni przykla 
dem innych uczestniczą w kon 
kursie od niedawna, że po za­
mieszczeniu ostatniego zadania 
konkursowego, wydrukujemy, 
kupony dodatkowe — zastęp­
cze, którymi można będzie uzu 
pełnić braki

W odpowiedzi na pytania wy 
Jaśniamy również, że ilość nad­
syłanych kuponów z odpowiedzią 
mi przez jedną osobę nie jest o- 
graniczona. Znaczy to, że jeden 
i ten sam czytelnik może nades­
łać dowolną ilość odpowiedzi.

Uczniowie jednej ze szkół 
Gdańska wystąpili z ciekawą i 
godną naśladowania inicjatywą. 
Zaproponowali oni zbiorowe roz­
wiązywanie zadań konkursowych. 
Ta forma rozwiązywania konkursu 
może znaleźć szczególnie wielu 
zwolenników w świetlicach wiej­
skich, zakładowych, związkowych, 
szkolnych i sportowych oraz w 

domach robotniczych. Warto o niej 
pomyśleć, tym bardziej, że obok 
Indywidualnych nagród, przewi­
dziane są również zespołowe.

W Gdańsku- ukończono bu­
dowę nowego gmachu prze­
znaczonego dla Instytutu Bu­
downictwa Morskiego PAN, 
mieszczącego się przy Poli­
technice Gdańskiej.

W najbliższym czasie nowy 
budynek zostanie wyposażo­
ny w najnowocześniejsze u- 
rządzenia techniczne i nau­
kowe i zacznie służyć zespo­
łowi naukowców 4 Inżynie­
rów pracujących pod kierow­
nictwem przewodniczącego 
Komitetu Gospodarki Wodnej 
PAN, posła na Sejm prof. Ro 
mualda Cebertowicza. Zespół 
ten prowadzi prace badawcze 
nad przeobrażeniem naszych 
rzek — nakreślone progra­
mem Frontu Narodowego.
Na zdjęciu: fragment nowego 
budynku Instytutu.

CAF — fot. Uklejewski

KRONIKA DNI*
Dziś w Klubie TPPR

W Wojewódzkim Klubie TPPR 
we Wrzeszczu odbędzie się dziś 
o godz. 17 dyskusja młodzieży ze 
szkół licealnych nad książką Szo 
łochowa „Zorany ugór".

O godz. 18 odbędzie się uroczy­
sta wieczornica dla uczczenia 
rocznicy powstania Komsomołu, 
na której wystąpią zespoły arty­
styczne Młodzieżowego Domu 
Kultury w Gdańsku.
W niedzielę przedstawienie 

opery „Halka“
W niedzielę, 1 listopada o go­

dzinie 14 w Państwowej Operze 
Bałtyckiej wystawiona zostanie 
opera Stanisława Moniuszki
.Halka".

Wystawy
Regionalny pokaz architektury 

w pawilonie MTG w Sopocie — 
czynny codziennie w godz. od 10 
dci 18

T E A T R Y
Teatr Wielki w Gdańsku —

„Intryga i miłość", godz. 19 
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

koncert symfoniczny, godz 
19.30

Teatr Kameralny w Sopocie —
„Droga do Czarnolasu", godz 
19.

X I A

M i s t r z  A n g l i i  
„ A r s e n a ł "  

zanoszony ho ZSfcR
Jak podaje Agencja TASS, 

!6 bm wyjechała j Londynu 
Io Moskwy sportowa deiega 
ja radziecka, która przeby 

wała w Anglii na zaproszę 
nie Angielskiego Związku 
Piłkarskiego z okazji jego 90 
'ecia.

W czasie pobytu w Anglii, 
rzedstawiciele piłkarstwa ra 
Izieckiego odwiedzili wiele 
klubów londyńskich, ogląda­
li treningi i spotkania pitkar 
skie oraz odbyli rozmowy z 
trenerami i zawodnikami

Delegacja radziecka zapro 
siła mistrza Anglii-Arsenal 
na kilka spotkań do ZSRR 
w roku przyszłym

27 bm w godzinach wieczornych przybyła do War­
szawy 10-osobowa drużyna sztangistów radzieckich związ 
ków zawodowych, która rozegra spotkanie towarzyskie 
oraz wystąpi z pokazami w kilku miastach Polski.

Na Dworcu Wschodnim w 
Warszawie doskonałych spor­
towców radzieckich witali: wice 
orzćwodniczący GKKF — Pro­
cek, wiceprzewodniczący Sto­
łecznej Rady Narodowej — Ko 
peć, przedstawiciel TPPR — 
Lewandowski. Licznie przyby­
ły również delegacje sportow­
ców stolicy, a wśród nich czo­
łowi ciężarowcy polscy — Ś ci­
gała, Bek i Czepułkow ski.

Witając gości radzieckich wi­
ceprzewodniczący GKKF — 
Procek powiedział m in.:

U mislrzrstwn U i hr/eża
w boks e

sztangistów obu krajów przy­
czynią się do podniesienia po­
ziomu tej dyscypliny sportu o- 
faz do pogłębienia przyjaźni 
między obu narodami Koń­
cząc, Maksymow wzniósł o- 
krzyk na cześć przyjaźni pols­
ko-radzieckiej, która przyczy­
nia się do utrwalenia pokoju 
światowego

Goście opuszczali dworzec 
wśród gorących okrzyków na 
cześć sporlowców Kraju Rad I 
przyjaźni polsko radzieckiej.

Czołowi
długodystansowcy

Radio na dzień 29 bm.
6.30 — Dziennik poranny 6.50

— Koncert poranny. 7 55 — Wia­
domości poranne. 8.U0 — Moty­
wy hiszpańskie w muzyce. 8.15
— Serwis CZRM dla rybaków — 
lok. 12.04 — Dziennik południo­
wy. 12.15 — „Na swojską nutę". 
13.00 — Suity taneczne. 13.15 — 
Komunikat PIHM dla rybaków

f — lok 14.10 — Dla dzieci 15 00 — 
Wladigerow — tańce. 15 09 — Ko 
munikat o stanie wód 17 00 — 
Wiadomości popołudniowe. 18 30
— Odpowiedzi fali 49 19.10 —
Kurs języka rosyjskiego 20.00 — 
„Dla każdego coś miłego*’. 20 58
— Komunikat PIHM dla ryba­
ków — lok. 20.58 -  Stan pogody.

— Wiadomości spo-towe. 21.32 — 
„Słowniczek muzyczny". 21.40 - 
Serwis CZRM dla rybaków -  
lok. 22 20 — Kwartet smyczkowy 
23.50 -  Ostatnie wiadomości

Program lokalny. 6 U -  Ko­
munikat PIHM dla rybaków. 
18.45 - „Przy muzyce o sporcie" 
17.15 — „Rodzina — wielkie sło­
wo“ — gawęda St K ryńsk ie j. 
17 25 — Audycja świetlicowa — 
z klubu TPPR. 17.50 -  R eportaż 
morski. 18.10 - Reportaż z cy­
klu: „Tam. gdzie powstała ‘'tat­
ki". 20.58 — Komunikat PIHM 
dla rybaków. 2140 — Serwis 
CZRM dla rybaków.

Polskie Radio zastrzega sobie
21.00 — Dziennik wieczorny. 21.28 ew. zmianę programu.

GDAŃSK.
„Bajka" we Wrzeszczu — „Złoty 

kluczyk"; godz. 16. 20 i „Wo1 
ga — Don" godz. 18.

„ŁMPrwlec" we Wrzeszczu 
„Podstęp swatki", godz 16. 
18 i 20.

„1 Maja" w Nowym Porcie — 
„Aleksander Newski", godz 
17 i 19

„Przyjaźń" w Gdańsku — „Przy 
gody Nasredina", godz. IB. 2G

„Delfin" w Oliwie — „Wyspa 
skarbów", godz. 16. 18 i 20.

GDYNI A
„Atlantic" — „Grzesznicy bez 

winy", godz. 15.30, 17.30 i 19.30
„Goplana" — „Zaklęta narzeczo­

na". godz 16. 20 l ,,Indie", 
godz. 18.

„Warszawa" — „Niezapomniany 
rok 1919“ , godz. 16, 18 i 20.

„Fala" na Grabówko *— „Orzeł 
Kaukazu". II seria, godz. 18 
i 20.

„Promień" w Chyloni — „Kutu- 
zow". godz. 18 i 20.

„Neptun" w Orłowie — „Alek­
sander Matrosów", godz. 18 
1 20.

SOPOT
„Bałtyk" — „Nierozłączni przy­

jaciele", godz. 15.30, 17.30 1
19.30

„Polonia" — „Poszukiwacze zło­
ta", godz. 16, 18 i 20.

Ssó.nśa (Gdynia) 
Stal (Elbląg) 11:10
Remisem 10:10 zakończył się 

mecz bokserski o mistrzostwo 
klasy A, rozegrany w Gdyni mię 
dzy miejscowa Spójnia i Stalą 
Elbląg.

Wynik! techniczne (na pierw­
szym miejscu gospodarze): Badt 
ke zwyciężył w III starciu przez 
dyskwalifikację Majdę, Lewiński 
na skutek nadwagi oddał punkty 
Górskiemu, Kriesel pokonał Lisa, 
Kinowski wypunktował Budziń­
skiego, Michałowski uległ Licho 
cińskiemu, Fogler wygrał z Sul- 
życkim, Szczodrowski przegrał z 
Piwczyńskim, Czapiewski prze­
ciął na punkty z Borowiczem, 
joliisz uległ w pierwszym star- 
•iu przez k o. Górnemu 1 w 
wadze ciężkiej Groś (Sp.) zdobył

inkty walkowerem,
W ringu sędziował Seweryn. 

Widzów ok 600.

W piłce ręcznej
W niedzielę zakończone zostały 

irupowe rozgrywki o mistrzo­
stwo klasy powiatowej w piłce 
ręcznej Ostatnie spotkanie w 
grupie „B" zakończyło się zwy­
cięstwem AZS-A MG nad Zrywem 
TWF II 8:7 (5:5)

A oto jak przedstawiają 
tabele w obu grupach:

Grupa „A ":
1 Stal (Elbląg) 13
2 Gwardia (Gd) II 11
3 Budowlani TRM II 10
4. LZS (Orunia) II 6
5. AZS-PG II 0

Grupa „B":
1. AZS-AMG 4
2. Zryw TWF II 2
3 AZS-PWSP 0

Po dwie pierwsze drużyny z 
każdej grupy spotkają się w roz 
grywkach finałowych o mistrzo­
stwo klasy powiatowej

się

„Wasz ,>r/vj««zd w okresie Irwa 
ni« Miesiąca Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej umożliwi na 
szym sporlowcom nawiązywanie z 
Wami bezpośrednich kontaktów, a 
wiciu sympatykom sportu, klórzy 
będą obserwowali Wasze występy 
w całym kraju pozwoli naocznie 
przekonać się o najwyższym śwła 
iowym poziomie radzieckich szłan 
gistów oraz pogłehi nierozerwal­
ne więzy pr7Vjaźni radzieckich • 
polskich sportowców.

Cały postępowy świat z ogrom 
ną dumą I radością śledzi wyniki 
pokojowego budownictwa w ZSRR 
w- klórym rozwój kultury fizycz­
nej i sportu zajmuje pierwsze 
miejsce.

Dlatego tym bardziej pragnie 
my, aby nasze kontakty 1 współ­
praca coraz bardziej zacieśniała 
się, aby z Waszego doświadczę 
nia mogły korzystać najszersze 
rzesze sportowców miast ł wsi 
w Polsce".
Odpowiadając na powitanie, 

kierownik drużyny radzieckiej 
Maksymow przekazał sportow­
com polskim braterskie pozdro 
wienla od sportowców radziec­
kich oraz wyraził przekonanie, 
ż? przyjacielskie spotkania

Rekord światu
lekkoatletki rumuńskiej

Na zawodach lekkoatletycz­
nych w Timisoara mistrzyni 
sportu E. Treihal pobiła rekord 
świata w biegu na 1 milę, u 
zyskując czas 5:03,6 Oficjalny 
rekord świata należy do An­
gielki Bail i wynosi 5:09,0.

ESEJ.
Wielkim przeżyciem miłośni­

ków sportu lekkoatletycznego 
stał się bieg na 10 km naszych 
najlepszych długodystansowców 
Chromika i Mańkowskiego- U- 
zyskane przez nich czasy s 
Chromika — 30:39,4 i Mańkow­
skiego — 30:52,6 mogą zadowolić 
nawet bardzo wybrednego znaw 
cę lekkoatletyki.

Szczególnie cieszy nas wynik 
Mańkowskiego Jest on dowo­
dem rzetelnej i sumiennej pra­
cy tego zawodnika nad stałym 
i systematycznym podnoszeniem 
swego poziomu. Mamy nadzieję, 
że Mańkowski nie spocznie na 
laurach i w przyszłym roku osią 
gnie dalsza poprawę tego wyni­
ku.

Na zdjęciu widzimy bohate­
rów niedzielnego biegu. Prowa­
dzi Chromik przed Mańkowskim.

Uroczyste zakończenie
międzynarodowego turnieju szachowego 

w Zurychu
W Zurychu' odbyło się uroczy­

ste zakończenie międzynarodo­
wego turnieju szachowego kan-

tato się już nieo­
mal tradycją, że w 

| okresie Miesiąca 
Pogłębienia Przy­

jaźni Polsko -  Radzieckiej 
przyjeżdżają do nas na go 
ścinne występy teatry 
Związku Radzieckiego. Za 
każdym razem jest to głę­
bokie przeżycie dla tysię­
cy naszych widzów. Dla 
sceny polskiej ten bezpo­
średni kontakt z twórczo­
ścią artystów radzieckich 
ma specjalnie doniosłe zna 
czenie.

Teatr radziecki kształto­
wał się w warunkach o 
wiele od naszych trudniej 
szych, jemu przypadło w 
udziale torowanie nowych 
dróg sztuce socjalistycznej.

Państwowy Teatr im. 
Wachtangowa, który prze­
bywa obecnie w Polsce, 
jest właśnie jednym z pier 
wszych teatrów powsta­
łych w Moskwie po Rewo­
lucji Październikowej. No­
si on imię swojego twór­
cy, wybitnego reżysera, pe 
dagoga i działacza teatral­
nego, Eugeniusza Wachtan 
gowa.

Wachtangow już w 1911 
roku staje się jednym z 
pierwszych zwolenników i 
propagatorów rodzącego się 
wtedy, dziś już słynnego 
„systemu Stanisławskie­
go“ , widząc w nim podsta 
wę wychowania aktora.

Wachtangow — niestru­
dzony entuzjasta — łączył 
pracę w Moskiewskim Te-

Teatr im. Wachtangowa
atrze Artystycznym
(MChAT) z działalnością 
pedagogiczną w wielu stu 
diach dramatycznych i wy 
chował cała plejadę wybit 
nych aktorów i reżyserów 
tej miary, co Borys Zacha 
wa — reżyser i w ełoletni 
kierownik artystyczny Te­
atru Wachtangowa. Ruben 
Simonow — aktor reżyser

Ludowy artysta ZSRR R. Si­
monow, główny reiyser 

teatru im. Wachtangowa.

i obecny kierownik arty­
styczny tego teatru. Jarzy 
Zawadski — kierownik ar 
tystyczny Teatru „Mosso- 
wieta“ , Mikołaj Gorczako.w 
— reżyser MChAT-u, wy­
bitni aktorzy, laureaci Na­
grody Stalinowskiej: Iwan 
Tołczanow, Borys Szczu- 
kin, Cecylia Mansurowa, 
Anna Oroczko i wielu in^ 
nych.

Jedną z głównych cech 
twórczości. artystycznej 
Wachtangowa był protest 
przeciw biernej postawę 
wobec rzeczywistości. Je­
szcze przed Rewolucją, w 
swych pierwszych pracach 
reżyserskich piętnował on 
egoizm i rozkład moralny 
snoieczeństwa kapitalistycz 
nego.

Po Rewolucji Paździer­
nikowej Wachtangow był 
jednym z pierwszych przed 
stawicieli inteligencji twór 
ezej, którzy stanęli po stro­
nie zwycięskiego ludu i 
talent swój oddali na jego 
służbę, Wachtangow poszu 
kuje form scenicznych, go­
dnych wielkości nowej e- 
poki. Łączy zadziwiającą 
wrażliwość na potrzeby 
kształtującego się teatru z 
najlepszymi tradycjami 
MChAT-u. Studio pod je­
go kierunkiem zostaje w

nssssaanBi r ̂ ÊluMBUUm

1920 roku włączone do 
Moskiewskiego Teatru Ar­
tystycznego pod nazwa 
„Trzecie Studio MCr.AT“ 
Najpoważniejszym osiąg­
nięciem Wachtangowa w 
tvm czasie jest insceniza­
cja „Księżniczki Turandot“ 
Cozziego (1922)

Tego co w „Księżniczce 
Turandot“ było naprawdę 
nowe i godne Wachtangow 
nie mógł już kontynuo­
wać. Przedwczesna śmierć 
przerwała iego drogę twór 
czą. Zmarł w 1922 roku, 
nie widząc nawet premie­
ry swego ostatniego wido­
wiska.

Uczniowie Wachtangowa 
realizują testament arty­
styczny i ideowy swego 
mistrza. „Jeżeli artysta 
chce tworzyć nowa sztu­
kę. tworzyć po tym, jak 
przyszła Óna, Rewolucja, 
to musi on tworzyć „ra­
zem“ z narodem. Nie dla 
narodu, nie gwoli narodu, 
ani poza nim, a tylko ra­
zem z nim“...

Dojrzałe już artystycz­
nie Trzecie Studio MChAT 
zostaje w r. 1926 przemia­
nowane na Państwowy Te­
atr im. Wachtangowa. 
Szczytowy rozkwit teatru 
przypada na lata trzydzie­
ste. Dwa zwłaszcza jego 

« ■ m a

Zasłużona artystka RFSKK 
Halina Raszkowa w sztuce 
„Dziewczyna o białych wło­
sach“ (w roli Si-Er). Fot. CAF

przedstawienia stały się w 
historii teatru radzieckiego 
wydarzeniem wielkiej mia­
ry: „Jegor Bułyczow1“ Gor 
kiego (1932) i „Człowiek z 
karabinem*1 Pogodina 
(1937).

Największym wydarze­
niem teatru radzieckiego 
stało się przedstawienie 
„Człowieka z karabinem'1

w reżyserii Rubena Simo­
nowa. Po raz pierwszy na 
scenie pokazano postacie 
wodzów Rewolucji — 
Lenina i Stalina. Postać 
Lenina, w klasycznym wy 
konaniu najwybitniejszego 
ucznia Wachtangowa, zmar 
łego w 1939 r. Borysa 
Szczukina. znana jest wi­
dzowi polskiemu z filmów 
„Lenin w Październiku“ i 
„Lenin w 1918 roku“ .

Chociaż dominującą rolę 
w repertuarze teatru Wach 
tangowa odgrywały zaw­
sze i nadal odgrywają 
sztuki współczesne, to jed­
nak w iego repertuarze 
poczesne miejsce zajmują 
też arcydzieła dramatu 
światowego od Sofoklesa 
poprzez Szekspira i Mo­
liera aż do współczesnych 
dramatów postępowych pi­
sarzy całego świata Widz 
polski najprawdopodobniej 
zobaczy w wykonaniu tego 
teatru „Wiele hałasu o 
nic“ Szekspira, „Korzenie 
sięgają głęboko“ oi'az współ 
czesną sztukę chińską, zna 
ną nam z filmu „Dziew­
czyna o białych włosach“.

Pobyt teatru im. Wach­
tangowa w Polsce stanie 
się niewątpliwie poważnym 
wydarzeniem w naszym 
życiu kulturalnym, wzbo­
gaci naszą wiedzę o kul­
turze bratnich narodów 
radzieckich, o pełnej hu­
manizmu sztuce radzieckiej 
i jej twórcach.

Włodzimierz Lwów

W. Smysłow
dydatów, którzy niemal przez 
dwa miesiące walczyli o prawo 
gry z mistrzem świata Botwin- 
nikiem (Związek Radziecki).

Burzliwymi oklaskami nagro­
dzili zebrani zwycięzcę turnieju, 
radzieckiego szachistę, arcymi- 
strza Smysłowa, który w cięż­
kich spotkaniach z czołówką sza 
chową świata uzyskał 9 zwy­
cięstw, 18 partii zremisował, a 
tylko jedną przegrał (z Koto- 
wem).

Wiceprzewodniczący Między­
narodowej Federacji Szachowej 
(FIDE) — Berman (Francja) udo 
korował zwycięzcę turnieju i 
zdobywcę I nagrody Smysłowa, 
wieńcem laurowym.

Nagrody drugą, trzecią ł czwar 
tą podzielili radzieccy areymi- 
strzowie Bronsztein i Kercs oraz 
arcymistrz Reshewsky (USA). 
Serdecznie przyjęli zebrani zdo­
bywcę piątej nagrody — naj­
młodszego uczestnika turnieju. 
Petrosjana (ZSRR/.

W imieniu radzieckich szachi­
stów kierownik ekipy ZSRR — 
Postnikow podziękował Szwaj­
carskiej Federacji Szachowej 
oraz Komitetowi Organizacyj­
nemu Turnieju za dobrą orga­
nizację jak również za serdecz­
ne przyjęcie, z jakim spotkali 
się szachiści Związku Radziec­
kiego w czasie swego pobyto w 
SzwaJcaTii.

Illlllllllllllllll
TRZYMIESIĘCZNA, ko
t espondencyjna, nowo­
czesna nauka księgowo 
ści Łódź 1, skrytka 163.

1787-K

Ogłoszenia drobne

1000 zł. dam, kto wska 
że lub dopomoże odna­
leźć skradziony moto­
cykl przy ul. Wiązowej 
we Wrzeszczu, marki 
SHL nr rejestr. EL 0578, 
ramy 20277, silnika 
11329 Wiadomość kie­
rować: Wrzeszcz, Wys­
piańskiego 10 a/2.

7278-G
ZAGUBIONO przepust­
kę wydaną przez Za­
kłady Mechaniczne, El 
bląg, na nazwisko Wy 
socki Wacław.

3152-P
SZYMAŃSKI Jan, Te­
atralna 7, zgubił prze­
pustkę wydaną przez 
Zakłady Mechaniczne, 
Elbląg. 3151-P

ZGUBIONO przepustkę 
stałą wydaną przez El­
bląskie Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego na 
nazwisko Pałko Maria, 
Elbląg, Chałbińskiego 
nr 22/2 3154-P

ZGINĄŁ portfel z doku 
mentami: legitymacją 
szkolną, kartą meldun­
kową, kartą z komisji 
SP na nazwisko Łuszek 
Andrzej, Elbląg, ul. Wy 
brzeżna 11/12.

3155-P

ZGUBIONO legityma­
cję i przepustkę Zakła 
dów Mechanicznych im. 
Gen. Świerczewskiego 
Elbląg na nazwisko Ja 
nik Tadeusz, Elbląg» 
Kościuszki 52.

3153-P

ZAGINĄŁ koń, maści 
taro-gniadej, obie tyl­
ne nęciny białe, l»1 
Wiadomość: Zawadzki 
Stefan, Pow. Wieś, 
pow, Elbląg. ^

ZGUBIONO przepustkę 
stałą, legitymację służ­
bową nr 570 ZWP, kai 
tę meldunkową wydaną 
w Elblągu na nazwisko 
Rutkowska Krystyna, 
Elbląg, Leszno 4. 
_________________3149-p
SKRADZIONO 26 bm. 
portfel oraz dowód oso 
bisty, świadectwo szkol 
ne na nazwisko Kuchta 
Mieczysław, Pelplin, 
Starogardzka 8, pow. 
Tczew. 3147-P
ZGUBIONO przepustkę 
stałą Stoczni Gdańskiej 
na nazwisko Wawrow- 
ski Alojzy, Gdańsk, 
Górna Rybaki 3.

7272-G
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